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Delegacja KW KPCz i Brna 
przebywa w Poznaniu

Od wczoraj przebywa w Po­
znaniu delegacja Komitetu Wo 
jewódzkiego Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji z Brna. 
Jej członkowie zapoznają się z 
dorobie-km województwa i mia­
sta w dziedzinie gospodarki, 
nauki i kultury. Omówią także 
perspektywy dalszej współpra­
cy organizacji partyjnych obu 
miast.

W godzinach popołudniowych 
członek Komitetu Centralnego. 
I sekretarz Komitetu Wojewódz 
kiego KPCz w Brnie Kareł Neu 
bert, kierownik Wydziału Poli- 
tyczno-Organizacyjnego KW — 
Jerzy Sponer i sekretarz Woje­
wódzkiej Rady Narodowej tego 
miasta Alojzy Skoupy spotkali 
się z członkami Sekretariatu 
KW PZPR w Poznaniu. Wita­
jąc gości oraz mówiąc o realiza 
cji bieżących zadań gospodar­
czych przez zakłady pracy Po­
znańskiego, I sekretarz KW 
PZPR Jerzy Zasada zwrócił m. 
in. uwagę na fakt, że dzięki za­
angażowaniu wszystkich pra­
cowników i dobrej organizacji 
pracy zadania te są znacznie 
przekraczane.

Dzisiaj, w drugim dniu poby­
tu w Poznaniu, delegacja partyj 
na z Brna zwiedzi Muzeum Wy 
Zwolenia Miasta Poznania, 
Park Przyjaźni i Braterstwa Bro 
ni na Cytadeli oraz zapozna się 
z profilem produkcji Fabryki 
Samochodów Rolniczych „POL 
MO”, (tab)

Rokowania w Hajfie
Sprawa autonomii 

palestyńskiej
W Hajfie rozpoczęła się 6 bm. 

piąta, kolejna runda rokowań 
egipsko — izraelsko — an/.*y- 
kańskich w sprawie tzw. auto­
nomii palestyńskiej na tere­
nach Cisjordanii i Gazy. Biorą 
w nich udział premier Egiptu, 
Mustafa Chalil, minister spraw' 
wewnętrznych Izraela, Josef 
Burg i specjalny delegat amery 
kański James Leonard. Obec­
ność amerykańska jest zresztą 
dobitniej podkreślona przez o- 
becność na redzie portu w Haj­
fie lotniskowca „Independen- 
ęe”, na którego pskładzie znaj­
duje się 5 000 marines. (PAP)

Współpraca wywiadów
Egiptu i Izraela

Jak pisze kuwejcki dziennik 
„Al-Watan”, w ubiegłym tygod 
niu na południu Libanu w kwa 
terze głównej kierownictwa 
Libańskiej Prawicowej Partii 
Chrześcijańskiej odbyło się taj­
ne spotkanie przedstawicieli 
służb wywiadowczych Izraela i 
Egiptu. Na spotkaniu zostały 
omówione plany wspólnych 
egipsko- _ izraelskich akcii prze 
ciwko Libanowi. „Al-Watan” 
ostrzega przed niebezpieczny­
mi następstwami, do jakich 
może doprowadzić taki spisek.

Poznań, wtorek 7 sierpnia 1979

Letnie szkoły kultury i języka polskiego

Trwają zajęcia uniwersyteckie 
dla polonijnych gości

Setki polonijnych gości 
uczestniczą w zajęciach pro­
wadzonych przez letnie szkoły 
kultury i języka polskiego na 
5 uniwersytetach w kraju. 
Działalność tych szkół — prze­
znaczonych głównie dla stu­
dentów i absolwentów róż­
nych uczelni zagranicznych — 
dobrze służy zaspokajaniu za- 
interesowań młodego pokole­
nia polonijnego wielowieko­
wymi osiągnięciami naszego 
kraju oraz jego współczesną 
problematyką.

Obok ogólnych zagadnień 
historii i kultury polskiej wie­
le miejsca w programach szkół 
poświęca się na naukę bądź 
doskonalenie znajomości języ­
ka polskiego. Jeit to odpo­
wiedź na postulaty zgłaszane 
przez naszych gości, a także 
liczne stowarzyszenia i orga­
nizacje polonijne. Najbardziej 
obszerny program w tym za­
kresie realizuje Uniwersytet 
Mikołaja Kopernika w Toru­
niu, który prowadzi intensyw­
ny kurs języka polskiego. Za­
jęcia realizowane są w naj­
bardziej naturalny, kolokwial­
ny sposób — młodzi uczestni­

Poprawa jakości 
. wyrobów 

przemysłu lekkiego
Mimo wielu trudności, głów­

nie w zaopatrzeniu w surowce 
i materiały do produkcji, w I 
półroczu br. poprawiła się 
jakość wyrobów przemysłu lek­
kiego. Główne osiągnięcia to 
poprawa parametrów użytko­
wych, większa łatwość konser­
wacji wyrobów’ i ich lepsze do­
stosowanie do wymogów mody.

W przemyśle bawełnianym 
lista wyrobów oznaczonych zna 
kiem „Q” powiększyła się o 44 
pozycje, w przemyśle wełnia­
nym — o 69 pozycji, obuwni­
czym — o 6.

ś Dobre rezultaty przyniósł w 
br. w przemyśle lekkim V kon­
kurs „Dobrej Roboty”. Dla 
przykładu w Zakładach Prze­
mysłu Bawełnianego w Andry­
chowie już 86 procent tkanin wy 
twarza się w pierwszym gatun 
ku. Podobnie jest w zakładach 
przemysłu wełnianego „Finex” 
i „Welux”. Trudniejsza sytua­
cja występuje w przemyśle 
dziewiarskim i bawełnianym. 
Wynika to m. in. z braku właś­
ciwych surowców.

Generalnie trzeba jednak 
stwierdzić, że przemysł lekki 
zrobił dużo dla poprawy jakoś­
ci swoich -wyrobów. (PAP)

cy szkoły letniej zwiedzają 
Toruń, miasto pięknych zabyt­
ków i nowoczesnego przemy­
słu, a wrażenia zyskane z wę­
drówek po mieście oraz wy­
cieczek do okolicznych miej­
scowości są doskonałym tema­
tem rozmów toczonych w ję­
zyku polskim, doskonalenia 
form gramatycznych i zasobu 
leksykalnego. Lektoraty pro­
wadzone są w grupach kilku­
osobowych, w zależności od 
poziomu umiejętności języko­
wych. Goście, wśród których 
przeważa młodzież, uczestni­
czą w pokazach filmowych, 
odwiedzają klub studencki 
„Zarękawek”, goszczą na licz­
nych imprezach artystycz­
nych. Inną okazją do licznych 
rozmów są odwiedziny w pry­
watnych domach toruńskich 
pracowników naukowych, przy 
jaciół i znajomych.

Toruńskie kursy dla polo­
nijnych gości prowadzone są 
od kilku lat, należą zatem do 
najmłodszych szkół kultury i 
języka polskiego; natomiast 
najstarsze, które w br. prowa­
dzone są już po raz 10-ty, odby­
wają się na Uniwersytecie

120 rocznica urodzin L. Zamenhofa

Zakończył obrady 
światowy kongres esperantystów

W Lucernie zakończył obra­
dy 54 światowy kongres espe- 
rantystów. Wzięło w nim u- 
dział 1.700 delegatów reprezen 
tujących związki esperanty­
stów z 49 krajów. Światowa 
Unia Esperantystów (UEA), 
pod auspicjami której odbył 
się kongres, skupia obecnie

W rocznicę wybuchu bomby atomowej

Tysiące osób manifestowały
w Hiroszimie

Około 30 000 osób uczestniczy 
ło w poniedziałek rano w Hiro­
szimie w uroczystościach dla 
uczczenia pamięci ponad 200 000 
mieszkańców tego miasta^ któ­
rzy ponieśli śmierć w wyniku 
wybuchu amerykańskiej bom­
by atomowej. 6 bm. przypada 
34 rocznica tragedii Hiroszimy. 
O 8.15 czasu lokalnego, dokład­
nie o tej samej porze jak w 
1945 r. kiedy nastąpił wybuch 
atomowy, przy dźwiękach 
„Dzwonu pokoju” uczestnicy 
manifestacji minutą ciszy uczci­
li pamięć osób, które zmarły na 
skutek bombardowania atomo

Jagiellońskim. Uczelnia ta pro­
wadzi aż kilkanaście kursów, 
a uczestniczą w nich obok na- I 
szych rodaków również przed­
stawiciele innych narodowości 
— naukowcy, studenci, nau­
czyciele — interesujący się 
dorobkiem kultury polskiej, 
naszą historią i dniem współ­
czesnym kraju.

Podobnie jak na UJ, więk­
szość zajęć na uniwersytetach 
w Lublinie, Poznaniu i Wro­
cławiu prowadzona jest w ję­
zykach obcych — angielskim 
oraz francuskim. Historia Pol­
ski, kultura narodowa oraz 
miejsce kultury polskiej w 
świecie — to zasadnicze 'kie­
runki programu szkoły letniej 
prowadzonej przez KUL. Uni­
wersytet Poznański specjali­
zuje się w zajęciach o tema­
tyce ekonomicznej, ukazują 
cych życie gospodarcze oraz 
problematykę handlu gra­
nicznego naszego kraju. Nato­
miast głównym kierunkiem 
letniej szkoły Uniwersytetu 
Wrocławskiego są zagadnienia 
sztuki, ze szczególnym uwiTlęd 
nieniem teatru i filmu. (PAP) 

ponad 70000 osób zrzeszonych 
w krajowych sekcjach 95 
państw wszystkich kontynen­
tów.

Obrady w Lucernie zbiegły 
się ze 120 rocznicą urodzin twór 
cy języka esperanto — polskie 
go lekarza i poligloty, Ludwi­
ka Zamenhofa. (PAP) 

wego. Na tablicy umieszczonej 
na Pomniku Ofiar Hiroszimy 
wpisano 2090 nowych nazwisk. 
Są to osoby, które w ub. roku 
zmarły na chorobę popromien­
ną.

Burmistrz Hiroszimy Araki 
odczytał deklarację wzywającą 
do pokoju i zaprzestania zbro­
jeń nuklearnych.

W poniedziałek rozpoczęła się 
w Hiroszimie światowa konfe­
rencja na rzecz całkowitego roz 
brojenia nuklearnego oraz po­
mocy dla osób, które przeżyły 
tragedię atomową. (PAP)

Cena 1 zł 
Wvd. A

Na odcinku górnej Wisły budowane sq pierwsze trzy z kilkunastu 
planowanych na całej długości rzeki, stopnie wodne. Dz:ęki stwo­
rzeniu kaskady możliwy będzie transport węgla ze Slgska w dół Wi­
sły natomiast w górę popłynę towary przeznaczone dla fabryk 

i mieszkańców województwa katowickiego. 
Na zdjęciu: prace przy budowie wałów.

CAF — fot. Sochor

Obywatelski czyn załogi Huty „Katowice"

Zrealizowano już 
ponad 95 procent zobowiązań

Ponad 95 procent zobowią­
zań, podjętych dla uczczą lia 
35-lecia Polski Ludowej, zrea­
lizowali już hutnicy i budow­
niczowie kombinatu metalur­
gicznego — Huta „Katowice”. 
Ich inicjatywy pozwoliły — 
pomimo niełatwego dla meta­
lurgii okresu zimowego — w 
pełni wywiązać się z zadań 
produkcyjnych I półrocz i.

Inspirując czyn obywatelski 
w poszczególnych zespołach, 
organizacja partyjna kombi­
natu i placu budowy posta­
wiły. przede wszystkim na 
aktywność indywidualną człon 
ków PZPR i bezpartyjnych. 
Rzucono efektowne hasło: 
35 000 zobowiązań na 35-lecie. 
Księga czynu zawiera dziś 
dokładnie 35.620 kart z osobi­
stymi deklaracjami robotni­
ków, techników, inżynierów, 
ekonomistów...

W zobowiązaniach hutni­
ków jest mowa o przekrocze­
niu tegorocznych zadań eks­
portowych a około 150 min

Na polach Wielkopolski

Duży postęp prac żniwnych
•W ostatnich dniach widać du 

ży postęp prac żniwnych na po 
lach Wielkopolski. Jest pn w nie 
których województwach dwu-r 
krotnie większy niż o tej porze 
w roku ubiegłym. Żniwa zbożo­
we zaczęły się bowiem o dwa ty 
godnie wcześniej, w pierwszej 
fazie użyto głównie snopowią- 
załek, co pozwoliło na wcześniej 
szą zwózkę zbóż. Można było 
kontynuować podorywki i sie­
wy poplonów ścierniskowych. 
Województwo kaliskie pierwsze 
wykonało swój plan siewu po­
plonów, w pozostałych próbuje 
się jeszcze przedłużać terminy 
wysiewu, aby uzyskać dodażko 
wą paszę dla in-wentarza. Nie­
stety, jest to utrudnione z braku 
odpowiednich asortymentów ha 
sion poplonowych.

Kaliskie — wykorzystywano 
tu maksymalnie minioną sobo­
tę i niedzielę, dzięki czemu sko 
szono do tej pory 146 000 hekta 
rów zbóż, co stanowi 70 procent 
ogólnej ich powierzchni. Pow­
szechnie do żniw wkroczyły kom 
bajny, mniej jest w tym roku a- 
warii sprzętu żniwnego, choć za 
awansowanie żniw jest dwu­
krotnie większe niż w roku u- 
biegłym. Podorywki zostały wy 

zł. W I półroczu br. wysła-( 
no do zagranicznych odbior­
ców 318 000 ton wyrobów, a 
warto przypomnieć, iż jest to 
pierwszy rok eksportu final­
nych wyrobów huty, produ­
kowanych według surowych, 
światowych norm.

W drugiej połowie roku hut­
nicy z „Katowic” zamierzają 
dostarczyć ponad plan okoio 
180 000 ton surówki, 80 000 ton 
stali, 300 000 ton półwyrobów 
i 30 000 ton wyrobów walco­
wanych. Szykują się też do 
przekroczenia zadań eksporto­
wych. Ten wysiłek załogi na­
szego najmłodszego i zarazem 
najnowocześniejszego kombi­
natu pozwoli na zmniejszenie 
niedoborów produkcyjnych, 
które wystąpiły w br. w pol­
skim hutnictwie.

Jednocześnie budowlani do­
kładają starań, aby zrealizo­
wać dwukrotnie wyższy niż w 
ubr. program budownictwa 
mieszkaniowego dla załóg.

PAP

konane na 78 000 ha (dwie pią­
te przewidywanego areału), a £ie 
wy poplonów na 40 000 ha ukoń 
czone. Drugi pokos traw minął 
półmetek. Trwają przygotowa­
nia do siewów rzepaku na 10 810 
hektarów.

Konińskie — żniwowano na 
120 000 ha, co stanowi 70 pro­
cent zbóż; zebrano z tego 60 pro 
cent. Większość zbóż sprzątano 
przy pomocy snopowiązałek. O- 
becnie wkroczyły na pola kom­
bajny; szczególnie w ubiegłą so 
botę i niedzielę. Podorywek wy 
konano więcej niż w roku ubie 
głym; poplonami obsiano ponad 
35 000 ha, czyli ponad trzy czwar 
te planowanej powierzchni. 
Trwają orki przedsiewne pod 
rzepak, który zajmie 12 000 ha.

Leszczyńskie — skoszono 
96 000 ha zbóż, co stanowi 71 pro 
cent powierzchni ogólnej, z .•ze 
go dwie trzecie zebrano z póL 
Przeprowadza się bieżąco podo­
rywki wykonane na dwóch pią­
tych przewidywanego areału. 
Kończy się siew poplonów, któ­
re zajęły 18 000 ha. Szczególnie 
starannie dokonuje się zbioru 
słomy na pasze dla inwentarza.

Dokończenie na str. 2
PRZED 35 ROCZNICĄ MORDU NA PPR-OWCACH

Spotkanie w byłym obozie żabikowskim
Wczoraj przed południem te­

ren byłego hitlerowskiego obo­
zu karno-śledczego w Babiko­
wie odwiedził przewodniczący 
Wojewódzkiej Komisji Kontro­
li Partyjnej w Poznaniu Fran­
ciszek Nowak. Wraz z ptezesem 
ZW ZBoWiD — Marianem Ja­
kubowiczem i wicewojewodą 
poznańskim Romualdem Bys- 
narskim, poseł na Sejm i czło­
nek Rady Naczelnej ZBoWiD, 
we wrześniu 1944 r. więzień Za 
bikowa, zapoznał się z postę­
pem prac remontowo - renowa 
cyjnych tego obiektu oraz z pla 

nami dotyczącymi wyekspo­
nowania wszystkich fragmen­
tów obozu. Dużej pomocy budo 
wlanym, m. in. ekipom z Gmin 
nej Spółdzielni w Mosinie oraz 
załodze oddziału poznańskiego 
„Kambudu”, udzielają przedsta 
wiciele miejscowego soołeczeń 

stwa oraz żołnierze. Dzięki temu 
wszystkie prace zakończone zo 
staną przed 35 rocznicą zamor­
dowania przez hitlerowców w 
Babikowie 11 członków kierów 
nictwa poznańskiej organizacji 
PPR. (tab)

Gratulacje z Polski ne o sile 6 stopni według 12-stopnio 
wej skali Mercallego. Najsilniej od 
czuli je mieszkańcy nadmorskich 
miejscowości Budva. Tlvat i Kotor. 
Na razie brak bliższych informacji. 
Ten sórń rejon w połowie’kwietnia 
br. nawiedziło silne trzęsienie zie­
mi, podczas którego 100 osób ponio 
sło śmierć, a 1000 odniosło rany.

Płoną greckie lasy
Groźny pożar szaleje w Grecji. 

Płoną sosny w AttyCe na obszarze 
1200 hektarów leżącym kilkadziesiąt 
kilometrów na północ od Aten. Po 
żar, który udało się stłumić w so­

Z okazji święta narodowego Re­
publiki Boliwijskiej, przypadają­
cego w dniu 6 bm.,. przewodniczą­
cy Rady Państwa Henryk Jabłoń­
ski wystosował depeszę gratulacyj 
ną do prezydenta Republiki gene­
rała brygady Davida Padilli Aran- 
cibii.

Droższa benzyna w Belgii

W Brukseli zakomunikowano, że 
z dniem 7 sierpnia podniesione zo­
staną ceny benzyny zwykłej i ben­

zyny super. Za litr benzyny super 
‘konsumenci płacić będą około 6,8 
doi. Obecna podwyżka cen jest w 
Belgii rozwiązaniem tymczasowym. 
W ramach realizowanego progra­
mu stabilizacji gospodarki belgij­
skiej rząd zapowiedział we wrześ­
niu następną podwyżkę cen benzy­
ny niemal dwukrotnie większą niż 
obecnie.

Wstrząsy w Jugosławii

W poniedziałek zarejestrowano w 
Czarnogórze na południowym wy­
brzeżu Adriatyku wstrząsy podziem

botę rano wybuchł ponownie w nie 
dzielę po południu. Żywioł szaleje 
w sprzyjających pożarom warun­
kach .

Ofiary ulewy

W Seulu podano, że w wyniku wy 
jątkowo ulewnych deszczów, jakie 
spadły w Korei Południowej w so 
botę i niedzielę, 54 osoby poniosły 
śmierć, a 53 osób zaginęło. 6000 osób 
straciło dach nad głową. Większość 
— to ofiary osunięcia się ziemi, 
straty materialne szacuje się na po­
nad 8 min dolarów.
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•Panny z Wilka" 
i „Smuga cienia*

Paryskie sukcesy 
filmów A. Wajdy

Wyświetlany w pięciu du­
żych kinach w Paryżu film An 
drzeja Wajdy „Panny z Wilka” 
cieszy się niesłabnącą popular 
nością publiczności i krytyki. 
W tym tygodniu „Panny z Wil 
ka” znalazły się na pierwszym 
miejscu w ankiecie krytyki, 
publikowanej przez „Parisco- 
pe” wyprzedzając takie znane 
filmy jak „Próba orkiestry” 
Felliniego czy amerykański 
„Norma Rae” Martina Riffa. 
Spośród ośmiu krytyków uczę 
stniczących w tej stałej ankie 
cie, czterech — z „Le Monde”, 
„Figaro”, „Parisien libere” i 
„Les Nouvelles Litteraires” — 
dało filmowi Wajdy po trzy 
gwiazdki — najwyższą notę — 
uznając go za film znakomity, 
a pozostałych czterech po 
dwie gwiazdki, przyznane fil­
mom bardzo dobrym.

Doskonałe recenzje uzyskał 
także zaprezentowany przez 1 
program francuskiej TV w ra 
mach wieczoru polskiego inny 
film Wajdy, nakręcony według 
powieści Josepha Conrada 
„Smuga cienia”.

W ubiegłą niedzielę Francu 
ci mieli okazję obejrzeć w 2 
programie TV pierwszy odci­
nek polskiego serialu „Czter­
dziestolatek”. (PAP)

Porwanie samolotu 
hiszpańskiego

W niedzielę wieczorem trzech 
dezerterów z oddziału Hiszpań­
skiej Legii Cudzoziemskiej stacjo­
nującego na Wvspach Kanaryj­
skich uprowadziło z lotniska w 

. Puerto del Rosario na wyspie 
’ Fuerteventura pasażerski samolot 

odrzutowy typu „DC-9” hiszpań­
skich linii lotniczych „Iberia”.

Uzbrojeni porywacze opanowali 
maszynę tuż po jej przylocie z 18 
pasażerami i trzyosobową załogą 
z Las Palmas. Na pokład zdążyły 
jeszcze wejść dwie sprzątaczki.*

Uprowadzony przez dezerterów 
z Hiszpańskiej Legii Cudzoziem­
skiej samolot ..DC-9” należący do 
towarzystwa. „Iberia” wylądował 
oljoło godz. 17 czasu warszawskie­
go na lotnisku CoińtrIn w Gene­
wie. Niedługo potem trzej piraci 
powietrzni oddali sie w ręce poli­
cji szwajcarskiej. (PAP) ,

Porozumienie w Algierze
W niedzielę wieczorem Mau 

retania i walczący o niepodle 
głość Sahary Zachodniej Front 
Polisario zawarły w Algierze 
porozumienie w którym Mau­
retania zrzeka się roszczeń te 
rytorialnych do tego obszaru.

Dokument podpisany w obe­
cności kilku członków rządu 
algierskiego przez wiceprze­
wodniczącego sprawującego 
władzę w Mauretanii Wojsko­
wego Komitetu Ocalenia Naro 
dowego, Ahmeda Selema Ulda 
Sidiego i zastępcę sekretarza 
generalnego Polisario, Baszira 
Mustafę Saieda mówi o uzna­
niu przez Mauretanię Frontu 
Polisario i o jej gotowości do 
zakończenia konfliktu zbrojne 
go o Saharę Zachodnią. (PAP)

Duży postęp prac żniwnych
Dokończenie ze str. 1

Przygotowuje się pola do sie­
wów rzepaku na 12 000 ha, a tak 
że do uprawy jęczmienia ozime 
go — zwiększanej dwukrotnie 
w porównaniu z rokiem ubie­
głym. Zebrano jedną czwartą sia 
na z drugiego pokosu traw.

Pilskie — wyższa dojrzałość 
zbóż pozwala obecnie na pow­
szechne użycie kombajnów. 
Wprawdzie z soboty na niedzie­
lę spadł w nocy deszcz, lecz ma 
szyny mogły później pracować. 
Ścięto 66 500 ha zbóż, co stano­
wi 38,7 procent zasianej po­
wierzchni, zwieziono z tego pra 
wie dwie trzecie. Równocześnie 
ze żniwami trwają podorywki i 
siewy poplonów, zbiór drugiego 
pokosu traw oraz przygotowa­
nia do siewów rzepaku. Ta rośli 
na zajmie jesienią 20 000 ha, z
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Drugi miesiąc turystycznego szczytu

Komplety wczasowiczów
we wszystkich rejonach kraju

Lipcowe chłody nieco znie­
chęciły zwolenników letniego 
wypoczynku. Pod koniec ubie­
głego miesiąca niektórę ośrod­
ki wypoczynkowe . notowały 
rezerwy miejsc. Jak wynika 
natomiast z ostatnich meldun­
ków, z początkiem sierpnia, 
tradycyjnie już w naszym 
kraju drugiego miesiąca szczy­
towego nasilenia sezonowego 
ruchu, we wszystkich regio­
nach turystycznych kraju no­
tuje się komplety wczasowi­
czów i znaczną liczbę gości za­
granicznych. Najtłoczniej jest 
na wybrzeżu Bałtyku i nad 
jeziorami.

W woj. olsztyńskim z blisko 
8000 ogólnie dostępnych 
miejsc noclegowych w hote­
lach, domach wycieczkowych, 
schroniskach, stanicach wod­
nych, kwat.erach prywatnych 
i innych obiektach — zajętych 
jest około 95 procent. Tłoczno 
jest również w obiektach wy­
poczynkowych zakładów pra­
cy. W woj. olsztyńskim prze­
bywa 150 000 osób z innych 
regionów kraju oraz turyści z 
wielu krajów Europy. Dla 
tych, którzy w ostatniej chwi­
li zdecydują się na przyjazd 
do „krainy tysiąca jezior” po- 
zOstaje znikoma liczba kwater 
prywatnych i... własny namiot. 
Jak się przewiduje, szczyt

Radzieccy kosmonauci
kontynuują

badania na orbicie
Jak informuje Ośrodek Kie­

rowania Lotem, kosmonauci ra­
dzieccy, Władimir Lachów i 
Wal ery Rium ih, kontynuują naj 
dłuższy w historii kosmonauty 
ki lot pilotowany, * -

W poniedziałek na pokładzie 
zespołu naukowo _ badawcze- 

„Sojuz - 34”go „Salut -
przeprowadzono kolejny etap 
prac z kosmicznym radiotele­
skopem. Załoga wykonuje zdję 
cia poszczególnych rejonów po 
wierzchni Ziemi oraz mórz i 
oceanów, a także prowadzi ra­
dioastronomiczne obserwacje 
pulsara.

Na urządzeniu „Kristałł” wy 
konano jeszcze jeden ekspery­
ment w celu uzyskania w wa­
runkach nieważkości monokry­
ształu materiału półprzewodni­
kowego — arsenitu indu.

Zgodnie z programem kon­
troli medycznej kosmonauci 
przeprowadzali pomiary masy 
ciała i oceniali stan mięśni, na 
które obciążenie w warunkach 
lotu orbitalnego jest nieznacz­
ne. (PAP) 

tego połowa przypadnie na od­
mianę niskoerukową.

Poznańskie — żniwa wkroczy 
ły tu w decydującą fazę ze 
względu na masowe użycie kom 
bajnów, szczególnie w gospodar 
stwach uspołecznionych. Do tej 
pory skoszono 135 000 ha zbóż, 
co stanowi 58 procent areału, ze 
brano z tego prawie połowę. 
Państwowe gospodarstwa rolne 
mają już dzięki kombajnom ze 
brane 56 procent zbóż — najwię 
cej żyta i pszenicy ozimej. Po­
dorywki przeprowadzono na 
71 000 ha (prawie dwie trzecie 
przewidywanej powierzchni), a 
siewy poplonów ścierniskowych 
na obszarze 32 000 ha. Jest to o 
jedną trzecią więcej niż w roku 
ubiegłym o tej samej porze. Sia 
nckosy minęły półmetek, zebra 
no siano z 15 000 ha, a więc z 
dwóch trzecich powierzchni 
łąk. Szykuie się pola do siewów 
rzepaku, (emp) 

potrwa do drugiej połowy 
bieżącego miesiąca.

Wojewódzkie przedsiębior­
stwo turystyczne „Mazur-Tou- 
rist” i PTTK oferują gościom 
ciekawe formy czynnego wy­
poczynku, np. zielone kuligi, 
czyli kilkugodzinne przejażdż­
ki konnym zaprzęgiem po ma­
lowniczych zakątkach regionu, 
zakończone ogniskiem i wspól­
ną zabawą przy dźwiękach 
ludowej kapeli. Od początku 
lipca z Sorkwit koło Mrągowa 
wyruszają codziennie dwuty­
godniowe spływy kajakowe, 
jednym z najpiękniejszych , w 
kraju szlakiem rzeki Krutyni 
i jezior Puszczy Piskiej.

Po okresie niezbyt sprzyja­
jącej pogody znów jest tłocz­
no we wszystkich ośrodkach 
wczasowych Pomorza i Kujaw. 
Przepełnione są przede wszy­
stkim piękne wsie letniskowe 
położone w Borach Tuchol­
skich, takie jak Tlen, Rytel i 
Rudzki Most, gdzie urlopowi­
cze z całego kraju korzystają 
nie tylko z doskonale przygo­
towanych kwater prywatnych-, 
ale także wypraw do lasu na 
grzybobranie.

Zapełnione są również ośrod 
ki zakładów pracy w Przyje- 
zierzu pod Mogilnem i nad 
Zalewem Koronowskim, gdzie 
wypoczywają tysiące praco w-

Zaostrzenie przepisów
w trosce o ochronę lasów

Jak dowiaduje się PAP, w naj 
bliższych dniach przewiduje 
się zaostrzenie przepisów mają­
cych na celu skuteczną ochro­
nę'terenów leśnych. po­
dyktowane coraz częściej wy­
stępującymi przejawami dewa­
stacji obszarów leśnych, a także 
pożarami lasć-w. Przyczyną te­
go jest zazwyczaj niefrasobli­
wość, niedbalstwo oraz nieprze 
strzeganie obowiązujących prze 
pisów przez turystów, a zwłasz 
cza użytkowników pojazdów 
mechanicznych. W ubiegłym ro 
ku spłonęło przeszło 1 900 ha la 
su, co spowodowało ubytek se­
tek tysięcy metrów sześcien­
nych drewna. Są to ogromne 
straty, nie tylko materialne, ale 
i społeczne. W obecnym roku 
liczba pożarów nie zmalała.

Przygotowywane decyzje za­
ostrzą przepisy w tym rozumie- 

i niu, aby las — nadal udzielając 
wypoczynkowego azylu milio-

Polsko-włoskie badania geograficzne
Instytut Geografii i Przestrzeń 

nego Zagospodarowania PAN na­
wiązał bliską współpracę z podob 
nymi placówkami we Włoszech. 
Przewiduje się zorganizowanie 
wspólnych badań geograficznych 
w Toskanii w rejonie Pizy. Pra-

Rozmowy 
rumuńsko-francuskie
Na zaproszenie ministra 

spraw zagranicznych Jeana 
Francois-Ponceta w dniach od 
3 do 5 bm. przebywał z oficjal­
ną wizytą we Francji minister 
spraw zagranicznych Rumunii 
Stefan Andrei. Jak informuje 
wspólny komunikat, ministro­
wie potwierdzili wolę swych 
krajów do podejmowania wszel 
kich wysiłków, zmierzających 
do umocnienia procesu odprę? 
żenią, którego podstawą jest nie 
zależność suwerenność
państw oraz ich prawo swobod 
nego wyboru własnej drogi roz 
woju, bez ingerencji z zewnątrz. 

—

ników zakładów przemysło­
wych Bydgoszczy. j

W woj. zielonogórskim naj­
większą popularnością cieszy 
się Łagów, który najbardziej 
upodobali sobie, jako miejsce 
letniego wypoczynku, miesz­
kańcy woj. katowickiego i 
krakowskiego. Wypoczywa tu 
również wielu turystów za­
granicznych. Dla gości zabra­
kło miejsc na campingu „Pro­
myk” prowadzonym przez 
przedsiębiorstwo turystyczne 
„Lubtour”. Podobny tłok pa­
nuje również w innych ogól­
nie dostępnych ośrodkach tu­
rystyczno - wypoczynkowych 
woj. zielonogórskiego. Braku­
je miejsc na polach namioto­
wych. x

Zmniejszenie liczby tury- 
stów na początku sierpnia 
sygnalizowany jest natomiast 
w rejonie tatrzańskim. Prze­
bywa tu obecnie 30 000 tury­
stów, a więc o 15 000 mniej 
niż w latach poprzednich. Za­
kopiańskie biura turystyczne 
obliczają, że ruch turystyczny 
zmniejszył się w porównaniu 
do lat ubiegłych o około 30 
procent. W samym Zakopa­
nem wszystkie miejsca były 
dotąd zajęte jedynie w dni 
wolne od pracy. Na obrzeżu 
miasta są rezerwy miejsc nie 
tylko dla turystów indywidual­
nych, ale i wycieczek. (PAP) 

nom ludzi — nie płacił za to tak 
wysokiej jak obecnie ceny. Za­
kazy i rygory nie krępują swo­
bód prawdziwego turysty prze 
bywającego i wypoczywającego 

lasach w sposób nie kolidują 
cy z zasadami ochrony natural­
nego środowiska. Takich praw­
dziwych turystów w pełni świa 
domych wartości, jakie stano­
wią lasy, są tysiące. Ale obok 
nich są i tacy, którym wciąż 
trzeba przypominać, że nie wol 
no: wjeżdżać do lasów samocho 
darni, palić ognia w miejscach 
do tego nie wyznaczonych, za­
śmiecać, zanieczyszczać drzewo 
stanów i wód śródleśnych. Zda 
wałoby się, że jest to elemen­
tarz naszych obowiązków wo­
bec przyrody. A jednak analfa 
betyzm w tej dziedzinie jest je 
szcze powszechny. Jeśli zważyć, 
że w lasach przebywa co roku 
kilkanaście milionów ludzi, nie 
jest obojęthe ilu z nich należy 
właśnie do takich „analfabe­
tów”. (PAP)

cc te obejmować będą zagadnie­
nia związane z poznawaniem śro­
dowiska geograficznego tego regio 
nu z szerokim uwzględnieniem 
elementów społeczno-gospodar­
czych ^głównie rolnictwa oraz 
struktury osadnictwa wiejskiego.

PAP

□□noszą
0 W Cydowie w woj. poznań­

skim, poniósł śmierć na miejscu 
mężczyzna, który spadłszy z przy 
czepy ciągnika dostał się pod ko 
la drugiej.

@ Zablokowanie koła motorowe 
tu łańcuchem, doprowadziło do 
tragicznego wypadku w Glinme 
w woj. poznańskim. Zginęła molo 
rowerzystka, która upadłszy ude­
rzyła głową w bruk.

0 Z Janisławic przewieziono do 
szpitala w Ostrowie ciężko rannego 
21-letniego motocyklistę, który ja- 
dąc nieostrożnie uderzył w drzewo.

0 W Krajence w woj. pilskim 
zahaczyła o drzewo przyczepa cią 
gnika, na skutek czego wypadł z 
niej i odniósł obrażenia 13-letni

Obrady Brytyjskiej Wspólnoty Narodów

Przyjęcie ramowego programu 
rozwiązania konfliktu w Rodezji
Obradująca w stolicy Zam­

bii, Lusace konferencja szefów 
państw i rządów Brytyjskiej 
Wspólnoty Narodów Przyjęła w 
niedzielę w godzinach nocnych 
9-punktowy program ramowy 
rozwiązania konfliktu rodezyj- 
skiego. Obserwatorzy wskazują, 
że rząd brytyjski głosując za 
jego przyjęciem dokonał pod 
naciskiem krajów czarnej Afry 
ki poważnych ustępstw w swej 
dotychczasowej polityce wobec 
Rodezji, przyznał bowiem że 

..porozumienie wewnętrzne” za- . 
warte przez Smitha i czarnych 
ugodowców jest „niedoskonałe 
w kilku ważnych punktach”. 
Dotąd rząd Margaret Thatcher 
głosił, że przeprowadzone w 
oparciu o to „porozumienie” wy 
bory kwietniowe są wydarze­
niem z którym „trzeba się li­
czyć”.

Apel Frontu Patriotycznego Zimbabwe
Front Patriotyczny Zimba­

bwe zwrócił się do uczestni­
ków obradującej w Lusace kon 
ferencji szefów państw i rzą­
dów krajów członkowskich 
Brytyjskiej Wspólnoty Naro­
dów z apelem o udzielenie po­
parcia narodowi Zimbabwe w 
walce o wolność i niepo­
dległość. W opublikowanym 
memorandum podkreślono nie 
legalny charakter tzw. wewnę 
trznego uregulowania proble­
mu Rodezji, opartego na oprą 
cowanej przez rasistów konsty 
tucji i wynikach sfałszowa­
nych wyborów.

Konferencja — głosi doku­
ment — powinna wystąpić 
przeciwko podejmowanym

L Amin nie rezygnuje z władzy
Prezydent Ugandy, Godfrey tych popleczników Amina. Bi-

Binaisa, który przebywał w 
Lusace na konferencji krajów 
Commonwealthu oświadczył w 
wypowiedzi dla dziennikarzy, 
że obalony samowładca Ugan­
dy, Idi Amin gromadzi w Suda 
nie armię przy pomocy której 
pragnie odzyskać władzę w 
Ugandzie. Zdaniem Binaisy, 
Amin zebrał już 30000 ludzi. 
Informacje te pochodzą od uję-

Duże straty materialne

Groźny pożar 
w Konińskiem

We wsi Złotkowy w woj. ko­
nińskim wybuchł w niedzielę 
po południu groźny pożar. Spło 
nęło 6 domów i 16 różnego ro­
dzaju budynków gospodarczych 
krytych słomą. W gaszeniu 
ognia brało udział 18 jednostek 
Ochotniczej Straży Pożarnej i 
2 zawodowej. Przyczyną oożaru 
były iskry wydobywające się z 
komina jednego z domów. Stra 
ty ocenia się na około 1 min zł.

(b)

chłopiec. Jechał on na przyczepie 
wraz z 3 innymi osobami, aczkol­
wiek jest to niezgodne z óbowiązu 
jąeymi przepisami.

0 W Wągrowcu doznał ogólnych 
obrażsń 77-letni motorowerzysta, 
który wymusiwszy pierwszeństwo 
przejazdu zderzył się z „Zukiem”.

0 Złamanie nogi, ogólne obrażę 
nia i pobyt w 
finał nieostrożnej 
niego motocyklisty.

szpitalu, oto 
jazdy 23-let 
Najechał on

na ul. Bydgoskiej w Pile na „Wol 
gę”.

0 W Blerzwiennej Wielkiej w 
Konińskiem spłonęła na skutek sa 
mozapalenia sie, sterta lnu. Ogień 
przerzucił sie na odległą o 80 m ster 
tę żyta. Ogólne straty szacuje się 
na około 40 000 zł.

0 W Parach w woj. kaliskim, 
jadący rowerem nie zasygnalizo­
wał zmiany kierunku jazdy, na 
skutek czego został potrącony 
przez motocykl. Rowerzysta i mo 
tocyklista odnieśli obrażenia i zo 
stali przewiezieni do szpitala, (b)

Londyn 
że trwałe

zgodził się ponadto, 
uregulowanie próbie

mu rodezyjskiego „musi być o- 
siągnięte z udziałem wszyst­
kich stron konfliktu”, a więc i 
Frontu Patriotycznego Zimbab- 0 
we.

Program ramowy głosi też, że 
przyznanie przez W. Brytanię 
Rodezji niepodległości może się 
odbyć tylko po ustanowieniu w 
tym kraju rządów większości w 
oparciu o demokratyczną kon­
stytucję. Obecnie obowiązująca 
w Rodezji „konstytucja” — sfor 
mułowana przez Smitha i czar­
nych kolaborantów — daje 
białej mniejszości, stanowiącej 
4 procent mieszkańców kraju, 
pełną kontrolę nad wszystkimi 
dźwigniami władzy i prawo 
weta w parlamencie. (PAP) 

przez państwa zachodnie pró­
bom zniesienia wprowadzo­
nych przez ONZ sankcji gospo 
darczych wobec nielegalnego 
reżimu Rodezji. Konieczne jest 
też surowe potępienie aktów 
agresji przeciwko niezależnym 
państwom Afryki ze strony ra 
sistów rodezyjskich i południo 
wo-afrykańskich.

Front Patriotyczny Zimba­
bwe domaga się od państw za 
chodnich zaprzestania mane­
wrów zmierzających do zacho 
wania rasistowsko-kolonial- 
nych reżimów na południu Af 
ryki. Równocześnie oświadcza, 
że będzie kontynuował walkę o 
przekształcenie Zimbabwe w 
prawdziwie niepodległe pań-
stwo. (PAP)

naisa zapowiedział, że na eweń 
tualny atak sił aminowskich 
rząd w Kampali odpowie mo­
bilizacją ludności.

Prezydent Ugandy oznajmił 
też, że jego rząd wypłaci wyso 
ką nagrodę za ujęcie Amina i 
przekazanie go władzom w 
Kampali, tak, iż by można by­
ło go postwić przed sądem.

PAP

Zakaz wychodzenia 
z domów 

w Afganistanie
Radio Kabul podało, że po stłu 

mieniu rebelii w stolicy Afgani- \ 
stanu trwa zakaz wychodzeń la z 
domów od zmierzchu do świtu.

Kontrrewolucjoniści afgańscy 
wspomagani przfez swych sprzy­
mierzeńców zagranicznych wzmo­
gli działalność przeciwko władzy 
'udowej na początku br., gdy 
rząd przystąpił do realizacji refor 
my rolnej. W swej kampanii an- 
tyrewolucyjnej nadużywają oni 
haseł religijnych, głosząc jakoby 
nowe władze występowały prze­
ciwko islamowi.

Ogromną większość Afgańczy 
kćw stanowią muzułmanie. (PAP)

POGODA
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielkopolsce: zachmurzenie ma 
łe i umiarkowane.

Temperatura minimalna od plus 
8 do plus 
od plus 23 
try słabe, 

Wczoraj

10 stopni, maksymalna 
do plus 24 stopni, Wia- 
zmienne.
o godzinie T8 zano­

towano następujące temperatury: 
w Poznaniu, Kaliszu, Koninie i 
Lesznie plus stopki, w riłe 
plus 20 stopni; ciśnienie 755,3 mm.

Dzisiejszy
opracował Roch Kowal*W^f

: POZNAN, UL. GRUNWALDZKA 19
Prenumerata: wpłaty przyjmuję oddziały RSW 

„Prasa—Książka—Ruch" oraz urzędy pocztowe i dorę­
czyciele do dnia 10 każdego miesiąca (z wyjęik em grud­
nia) poprzedzającego okres prenumeraty: na miesiąc 

(26 zł), kwartał (78 zł), półrocze •( 156 zł)-
Indeks nr 35028 ^.14
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. LATA PR2EMIAN Duże ambicje

Mówi TADEUSZ 
KACZMAREK,

PREZES WOJE­
WÓDZKIEJ SPÓŁ 
DZIELNI USŁUG 

PRALNICZYCH
„ŚWIT” W POZNA 
NIU.

Fot. — R. Królak

— Rozpocząłem to zarządzanie „wielkim praniem” jako mło­
dy i pełen zapału członek zetempowskiej organizacji. I praw­
nik z wykształcenia. Dwadzieścia osiem lat pracy mam za so­
bą. To chyba dość, by bieg przemian dokonujących się w tej 
dziedzinie — dokumentować niejako własnymi przeżyciami.

Pamiętam początek, lata pięćdziesiąte. Większość naszych 
spółdzielczych placówek mieściła się gdzieś w suterenach, w 
garażach, budynkach, które do niczego lepszego już się nie na­
dawały. I pranie wtedy znacznie bliższe było tego tradycyjne­
go zajęcia. Balie, maglownice drewniane, kręcone korbą, pra­
sowanie żelazkami...

Teraz? Wydaje się niekiedy, że sama nazwa „pranie” prze­
stała być odpowiednia do tego, co robimy. Całym procesem 
przywracania czystości bieliźnie i odzieży — coraz częściej kie­
rują urządzenia elektroniczne. One zamiast praczki decydują 
co, kiedy, czym, i jak długo prać. Powstają na przykład w na­
szym największym zakładzie — przy ulicy Dziekańskiej — ca- 

. Je ciągi technologiczne. Bielizna przechodzi przez poszczegól­
ne urządzenia i... opuszcza je nie tylko wyprana, wyprasowa­
na ale i złożona. Wiele rąk musiałoby to robić.

Tak'więc funkcję praczki podzieliły między siebie maszyny 
i ludzie. Ale jakże często są to teraz pracownicy z wykształce­
niem technicznym. Inżynierowie, mechanicy. To oni patrząc na 
wskaźniki i tablice rozdzielcze kontrolują, czy pierze się do­
brze. A musi to być zrobione starannie. Gospodynie poznańskie 
znane są przecież ze swych dużych wymagań i czystości. Na­
leży im sprostać. A to też przecież symbol naszych czasów; za­
stępowanie kobiet w zajęciach pracochłonnych, żmudnych. Z 
myślą o tych codziennych potrzebach — tak my,, jak i inni or­
ganizatorzy usług — planują zmiany na dalsze lata, (len)

niskie
Tradycje spółdzielczego bu­

downictwa jednorodzin­
nego w Poznańskiem się­

gają roku 1952. Wtedy to za­
częły powstawać pierwsze o- 
siedla. Organizatorami ich by­
ły głównie zrzeszenia spół­
dzielcze. W owych latach ta 
forma niskiej zabudowy miała 
wielu zwolenników. Zrzesze­
nia zapewniały bowiem po­
moc przy wznoszeniu budyn­
ków. Jednakże później liczba 
zainteresowanych tym syste­
mem — malała. Odstraszały 
przede wszystkim warunki fi­
nansowe, które niczym nie róż 
niły się od indywidualnego 
budownictwa jednorodzinnego. 
A że w minionych latach 
wzrosły koszty budowy, więc 
i ta jego forma straciła na 
atrakcyjności. »

Znacznie korzystniejszy sy­
stem — wprowadzony nie­
dawno — oparty jest o taką 
samą zasadę, jak własnościo­
we budownictwo wielorodzin­
ne, obowiązujące w spółdziel­
czości mieszkaniowej. Polega 
na wpłaceniu 20 procent kosz­
tów domku, a pozostała kwota 
spłacana jest przez najbłiż- 
szych 30 lat. Właśnie takie bu-' 
downictwo rozwijane jest w 
województwie poznańskim od 
zeszłego roku, i to na coraz 
szerszą skalę.

Bez mała wszystkie osiedla 
zlokalizowano na terenach 
bądź całkowicie, bądź częścio­
wo uzbrojonych. W większo­
ści też domki powstają na 
obrzeżach osiedli wielorodzin­
nych, gdyż tylko tam dopro­
wadzane są sieci komunalne. 
W miastach bowiem coraz 
trudniej znaleźć wolny, a 
uzbrojony skrawek ziemi. W 
przypadku niskiej zabudowy 
spółdzielczej taki wybór tere­
nów jest najbardziej trafny. 
Łatwiej i taniej przecież pod- 

. .osiedlą.. do 
znajdujących się w ich pobli­
żu głównych magistrali wodo­
ciągowych i kanalizacyjnych 
niż od podstaw uzbrajać dział­
ki.

Koordynatorem wszystkich 
przedsięwzięć związanych z 
budową osiedli jednorodzin­
nych w Poznańskiem jest Wo­
jewódzka Spółdzielnia Miesz­
kaniowa. Ona też zatroszczy­
ła się zawczasu o projekty 
oraz przygotowanie spółdzieł- 

j zabu 
czych zakładów budowlano- 
remontowych, którym powie­
rzono wykonawstwo niskiej 
zabudowy. Twórcami projek­
tów większości osiedli jest 
poznański „Inwestprojekt”; 
niektóre mają interesujące 
rozwiązania nie tylko archi­
tektoniczne, lecz przestrzenne. 
To niezwykle ważne, gdyż 
osiedla charakteryzuje zwarta 
zabudowa — przede wszyst­
kim szeregowa lub atrialna.

Obecnie — jak poinformo­
wał prezes Zarządu Woje­
wódzkiej Spółdzielni Miesz­
kaniowej w Poznaniu, Tadeusz 
Skubiszyński — budowanych 
jest 11 osiedli jednorodzin­
nych. W Poznaniu wznoszone 
są one ńa Ławicy III i Osie­
dlu Rusa (Chartowo), w Piąt- 
kowie oraz przy ulicach Swie- 
bodzińskiej (nieopodal osiedla 
im. Mikołaja Kopernika) i 
Leszczyńskiej (Wilda). Na po­
znańskich Smochowicach zlo-
kalizowano największe osiedle 
na około 400 domków; rozpo­
częcie budowy ma nastąpić w 
bieżącym roku.

Osiedla realizowane są tak­
że w Gnieźnie, Nowym Tomy­
ślu, Śremie, środzie, Swarzę­
dzu i Wrześni. Do podobnego 
przedsięwzięcia przygotowuje 
się także spółdzielnia w Lubo­
niu. Ogółem w obecnej pię­
ciolatce ma być oddanych do 
użytku około 1000 spółdziel­
czych domków (w latach 1971 
— 1976 zbudowano ich 505). 
Na niektórych osiedlach — 
rozpoczętych ,przecież niedaw­
no — gotowe są już pierwsze 
budynki. Najwięcej domków 
oddano do użytku w Śremie 
— 15 i w Poznaniu na Ławi­
cy III — 10.

Spółdzielcze domki budo­
wane są różnymi metodami: 
od tradycyjnej do najnowo­
cześniejszej •— monolitycznej. 
Dla tego systemu zakupiono 
z importu specjalne urządze­
nia — dwojakiego rodzaju ze­
staw szalowań tunelowych.
Racjonalna to i szybka tech-

dowy
nologia. Ale tylko wtedy, gdy 
na placach budowy nie brak 
podstawowych materiałów — 
przede wszystkim kruszywa i 
cementu. Tymczasem spółdziel­
czość mieszkaniowa odczuwa 
ich niedostatek. Wydatnie ha- 

*muje to prace na czterech 
osiedlach wznoszonych w tej 
technologii (na Ławicy III, w 
Piątkowie i przy ul. Swiebo- 
dzińskiej w Poznaniu oraz w 
Środzie).

Załoga Zakładu Budowlano- 
Remontowego WSM radzi so­
bie z nowym systemem sta­
wiania budynków. Natomiast 
wykopy pod funci menty i 
prace wykończeniowe wyko­
nują spółdzielnie mieszkanio­
we, które są użytkownikami 
osiedli. Ostatnio zdecydowano 
się także na szersze niż do­
tychczas wprowadzenie swo­
body w’ wykańczaniu wnętrz 
domków. W większości scedo­
wano prace na przyszłych 
użytkowników mieszkań, któ­
rzy zresztą chętnie się tego 
podejmują. Tym samym ma­
ją większe możliwości urze­
czywistnienia wlasnych upo­
dobań.

Od wprowadzenia nowej for­
my spółdzielczego budownic­
twa jednorodzinnego upłynął 
zaledwie rok. Uczyniono w 
tym czasie wiele dla jego roz­
winięcia. Przede wszystkim 
nastąpiła — lub jeszcze trwa 
— rozbudowa wielu zakładów 
budowlano-remontowych, nie 
tylko WSM, lecz także podle­
głych jej spółdzielni mieszka­
niowych. Nowe zakłady pow­
stają np. dla Poznańskiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej i 
Spółdzielni „Grunwald” w Po­
znaniu. Zadbano też, by wszy­
stkie wznoszone osiedla, a nie- 

- ktgre. .ąą.. prźęęież jiiejpale
Ławicy, ..III powstanie 246 
domków, a w Piątkowie — 
229), realizowane były zgod­
nie z projektami. Dzięki temu, 
że są one odrębne dla każdej 
lokalizacji zapewni że przyszłe 
osiedla będą miały zróżnico­
wane formy zabudowy prze­
strzennej i będą nieszablono­
wo wkomponowane w kraj­
obraz.

ANNA SIEKIERSKA

Przypomnij my. W lutym br. 
Sejm uchwalił ustawę o 
jakości. Określa ona zada 

nia i obowiązki w zakresie ja­
kości produkcji, obrotu towaro 
wego, usług i robót budowla­
nych. Jednolite zasady ustalono 
dla wyrobów gotowych, mate­
riałów, półfabrykatów oraz opa 
kowań. Obowiązek zapewnienia 
należytej jakości .rozciągnięto 
także na wyroby rzemiosła. 
Skutkami złej produkcji obar­
czone zostały nie tylko przedsię 
biorstwa lecz również poszcze­
gólni pracownicy. Obniżenie 
jakości wyrobu z ich winy trak 
towane będzie jako ciężkie na­
ruszenie obowiązków pracow- 
nicznych", uprawniające do zwoi 
nienia bez wypowiedzenia. Prze 
widziano sankcje karne dla kie 
równików jednostek gospodar­
czych dopuszczających do wy­
tworzenia lub przeznaczających 
do obrotu wyroby o zlej jakości.

Tyle nowe przepisy. W sierp­
niu ustawa wchodzi w życie,

Ustawa już obowiązuje

Jakoś(ć) 
się dotrze?

nabiera mocy obowiązującej 
dla wszystkich przedsiębiorstw 
państwowych oraz jednostek 
gospodarki nieuspołecznionej, 
produkujących i świadczących 
usługi.

Rodzi się pytanie, czy ten 
sześciomiesięczny okres, który 
upłynął od momentu uchwale­
nia ustawy został przez wszyst 
kich prawidłowo wykorzystany 
dla zapoznania się z jej posta­
nowieniami i przygotowaniem 
systemu ekonomiczno-finanso­
wego, zgodnego z literą i celem 
ustawy. Inaczej mówiąc: czy 
stworzono warunki dla wejścia 
nowych przepisów w życie?

Funkcje kontrolne i koordy­
nacyjne, związane z wdroże­
niem ustawowych postanowień 
powierzono Polskiemu Komite 
towi Normalizacji, Miar i Jakoś 
ci. Czy w Terenowym Urzędzie 
.Miar.L Jakości w Poznaniu go­
towi są przyjąć na siebie nowe 
zadania? Okazuje się że jeszcze 
nie. Aby Polski Komitet Norma 
lizaćji i terenowe urzędy mo­
gły podjąć działanie, niezbędne 
są przepisy wykonawcze, okre­
ślające sposoby, tryb kwalifika 
cji jakościowej •wyrobów i za­
sady kontroli. Jak do tej pory 
— nie zostały one wydane. 3 
bm. Prezydium Rządu zatwier­
dziło dopiero projekty dwóch

Dokończenie na str. 4

JOZEF GOŁASZEWSKI

Kryzysy rządowe we Włoszech i 
w Portugalii nie są wiadomoś­
cią z ostatniej chwili. Właśnie 

przewlekająca się procedura formo­
wania kolejnych ekip rządowych o 
krótkotrwałym żywocie, tworzenie 
rządów „przejściowych”, ogłaszania 
przedterminowych wyborów pow­
szechnych — niewiele czy wręcz nic 
nie zmieniły w parlamentarnym ukła­
dzie sił, siłą rzeczy nasuwając pyta­
nie o przyczyny marazmu i niedowła­
du burżuazyjno - parlamentarnego 
systemu rządzenia, tak przecież wy­
soko podnoszonego przez propagandę 
burżuazyjną.

Tymczasem parlamentaryzm bur- 
żuazyjny, szacowna przez tradycję 
instytucja, nieraz już wykazał wszy­
stkie swoje słabości funkcjonowania 
we współczesnym, szybko zmieniają­
cym się społeczeństwie. Polegają one 
głównie na tym, iż parlament w kra­
jach Zachodu, tradycyjnie traktowa­
ny, nie obejmuje całości problematy­
ki ekonomicznej, politycznej i społe­
cznej. Coraz częściej obserwuje się 
przenoszenie ciężaru walki politycz­
no-społecznej na teren pozaparla­
mentarny, na forum innych instytu­
cji (np. związków zawodowych, od­
grywających w kapitalizmie rolę za­
równo ekonomiczną, jak i coraz bar­
dziej polityczną), czy wreszcie na 
ulicę — choćby w formie aktów ter­
roru. Międzypartyjna gra polityczna, 
tocząca się na teren:e parlamentu, 
jak i wokół wyborów prowadzi do 
wniosku, że dominującą jej cechą jest 
antykomunizm, co prowadzi do naru­
szania tradycyjnych reguł walki po­
litycznej i w rezultacie do destabili­
zacji i marazmu.

Odwołajmy się do wspomnianego 
na wstępie przykładu .Włoch i Portu­

galii. Chwilowo kryzys rządowy w 
tych krajach próbuje się rozwiązy­
wać przez powoływanie rządów 
przejściowych, złożonych z „techno­
kratów” czy też „techników’ ’— krót­
ko mówiąc z ludzi nie należących do 
czołówki życia politycznego- Są to 
więc jak gdyby ekipy rządowe poza­
parlamentarne, kompromisowe w sto­
sunku do linii politycznej najważniej­
szych partii i stronnictw. Jest to roz­
wiązanie krótkotrwałe, z którego

Na przykładzie Włoch i Portugalii

Kryzys parlamentaryzmu burżuazyjnego
korzysta prezydent jako arbiter w 
okresach kryzysów politycznych. 
Tym niemniej konstytucyjna roia 
parlamentu jest w takiej sytuacji 
znaczna, gdyż taką inwestyturę (po­
wierzenie zadania formowania rządu) 
także zatwierdza, ale w praktyce po­
litycznej oznacza to rodzaj rozejmu 
w rozgrywkach międzypartyjnych.

Gdyby zapytać w przypadku takie­
go rządu przejściowego — do czego 
jest on przejściem, to odpowiedź tak­
że podsuwa praktyka: do następnego 
kryzysu rządowego, do nowych wy­
borów parlamentarnych itd. W ten 
sposób z biegiem lat dany kraj staje 
się coraz trudniejszy do rządzenia (co 
głośno mówi się np. o Włoszech) i 
niektórzy teoretycy burżuazyjni wi­
dzą jedyne rozwiązanie w umacnia­
niu i zwiększaniu prerogatyw i pozy­
cji prezydenta, stawiając za przykład 
model rządów prezydenckich, jaki 
wprowadził gen. de Gaulle we Fran­
cji, ograniczając proporcjonalność w 

podziale mandatów parlamentarnych 
w stosunku do liczby zdobytych gło­
sów w wyborach.

/"Oczywiście, taka zmiana, dokona­
na we włoskiej ordynacji wy­

borczej, mogłaby działać na korzyść 
Włoskiej Partii Komunistycznej, gdyż 
zdobywa ona niemal równorzędną 
liczbę głosów z chrześcijańską demo­
kracją. Rozwiązanie podobne jest 
więc, przynajmniej obecnie, nie do 

przyjęcia dla włoskiej burżuazji. Tym 
niemniej we Włoszech — jako roz­
winiętym przemysłowo kraju kapita­
listycznym — w sposób naturalny i 
spontaniczny polaryzują się struktu­
ry polityczne i nie jest przypadkiem, 
iż na jednym biegunie żnalazła się 
chadecja, a na drugim równorzędnym 
— komuniści. Tak spolaryzowany 
układ sił, spychający coraz bardziej 
na margines małe stronnictwa poli­
tyczne (reformistycznych socjalistów, 
prawicowych socjaldemokratów, la­
icką burżuazję zwaną republikanami 
itp.), trudno poddaje się arbitrażowi 
politycznemu, gdyż wielkie partie dą­
żą do przeciągnięcia na swą stronę 
wahający się elektorat i do zdobycia 
w ten sposób zdecydowanie dominu­
jącej pozycji, co cechuje np. politykę 
włoskiej chadecji w obecnym kryzy­
sie i co doprowadziło zresztą do głę­
bokiego podziału wewnątrz chadecji.

Komuniści włoscy występują, jak 
wiadomo, z własną koncepcją arbi­

trażu wr tym układzie, w formie tzw. 
kompromisu historycznego — tzn. 
współpracy z chadecją, co stanowiło­
by wstępny — ale zapewniający rów­
nocześnie stabilizację polityczną — 
etap z perspektywą pokojowego 
przejścia do socjalizmu, a więc formy 
rządów odpowiadającej olbrzymiej 
większości społeczeństwa. Za zwo­
lennika takiej koncepcji w łonie cha­
decji uważano Aldo Moro, zamordo­
wanego przed półtora rokiem wybit­

nego działacza tej partii- Koncepcja 
ta ma oczywiście wielu przeciwników 
wśród chadeków, zwłaszcza tych, 
którzy obawiają się utraty wpływów 
wśród szerokich mas i przekształce­
nia się dzisiejszej niejednorodnej spo­
łecznie chadecji w partię prawicowo- 
konserwatywną. Ale praw’dę mówiąc, 
jedynie ta koncepcja wskazuje drogę 
wyjścia z przysłowiowego włoskiego 
imbroglio, pogłębianego nieustanny­
mi aktami terroru i chaosu w wielu 
dziedzinach życia publicznego. Z tych 
względów Włoska Partia Komuni­
styczna ponowiła ostatnio swą ofer­
tę compromesso istorico.

Portugalii kryzys wewnętrzny 
* * również sprowadza się do ofen­

sywy sil prawicowych, zmierzających 
do ostatecznej likwidacji zdobyczy 
tzw. rewolucji czerwonych goździków 
z kwietnia 1974 r. Ofensywa ta p’ro- 
wadzona od paru lat etapami — kie 
bez cichego poparcia prezydenta Efc- 

nesa — zmierza obecnie do stabilizacji 
politycznej, opartej na prawicowo- 
konserwatywnym bloku socjaldemo­
kracji i Centrum Demokratyczno- 
Społecznego, z udziałem mikroskopij­
nej partii monarchistów. Tu głównym 
przeciwnikiem takiego układu sił 
(obok- komunistów, oczywiście) są re- 
formistyczni socjaliści Scaresa, odsu­
nięci niedawno od rządów i skłóceni 
z prezydentem, odmawiający jednak­
że trwalszej współpracy z komunis­
tami. Prezydent Eanes zajmuje sta­
nowisko pośrednie między blokiem 
konserwatywnym i socjalistami, sta­
rając się zachować pozory respekto­
wania umiarkowanych zdobyczy re­
wolucji sprzed 5 lat, ale też nie zra­
żać do siebie prawicy. Właśnie polity­
ka prezydenta doprowadziła do pew­
nej chwiejnej równowagi sił w parla­
mencie pomiędzy tymi ugrupowania­
mi, blokując rozwiązanie kryzysu 
rządowego w sposób trwalszy.

W przypadku Portugalii — kraju 
znacznie słabiej rozwiniętego gospo­
darczo od Włoch — układ sił w skali 
społecznej jest mniej spolaryzowany. 
W związku z tym tendencje centry- 
stowskie zarówno wśród socjalistów, 
.jak i wśród konserwatystów mogą 
doprowadzić przejściowo do powsta­
nia jakiegoś bardziej stabilnego ukła­
du parlamentarnego w wyniku paź­
dziernikowych wyborów. Nie oznacza 
to jednak stabilizacji bardziej trwa­
łej, dopóki nie zostaną rozwiązane 
problemy o istotnym znaczeniu dla 
kraju — reformy rolnej i rozwoju 
przemysłu. W gruncie rzeczy bowiem 
stabilizacja kraju nie opiera się na 
przejściowych kompromisach partyj­
nych i wynikach parlamentarnej gry 
politycznej, jak to często przedstawia 
się Opinii publicznej na Zachodzie.

WIKTOR ZUJ2WICZ
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Owocne wakacje junaków z OHP

Ponad 280000 dziewcząt i chłopców 
pracuje dla siebie i kraju

Ponad 280 000 dziewcząt i 
chłopców, uczniów szkół ponad 
podstawowych i studentów z 
całego kraju przeznaczyło część 
swych tegorocznych wakac.F na 
pobyt w Ochotniczym Hufcu 
Pracy. Mija półmetek akcji 
„Lato OHP — 79”. Najliczniej­
sza rzesza młodzieży łączy wy­
poczynek z pracą w hufcach wa 
kacyjnych zorganizowanych w 
przedsiębiorstwach rolnych i 
gospodarce żywnościowej. To 
właśnie junacy spieszą najczęś
ciej z poręocą rolnictwu w trud junaków, w tym szczególnie li- 
nej tegorocznej kamoani żniw- czna grupa uczniów ze szkół za 
nej, stanowią trzon uczestni- wodowych. Inną pomyślnie jak 
ków tradycyjnej kampanii „każ dotąd realizowaną akcją juna-
dy kłos na wase złota”.

W sierpniu na ekranach kin

Trochę humoru i trochę sensacji
Trochę humoru i trochę sensacji 

— tak można by najkrócej scha­
rakteryzować repertuar naszych 
kia w sierpniu. Odbędą sie pre­
miery dwu filmów polskich: 
„Skradziona kolekcja” i „Aktorzy
prowincjonalni”. _ _

Pierwszy z nich, reżyserii Jana bohaterem jest lekarz społecznik 
— • ... , Temat młodzieży nieprzystosowa-Batorego, to adaptacja powieści 
sensacyjnej Joanny Chmielew­
skiej o przygodach dwu roztrze­
panych przyjaciółek tropiących 
złodzieja — amatora kolekcji fi­
latelistycznej. Akcja filmu „Ak­
torzy. prowincjonalni” reż. Ag­
nieszki Holland rozgrywa sie na 
dwu równoległych płaszczyznach 
powikłań rodzinnych i kłonctów 
w pracy aktorów przygotowują­
cych inscenizacje „ Wyzwolenia” 
Wyspiańskiego.

Obejrzymy dwa filmy radziec­
kie. „Czwarte zwycięstwo” reż. 
Igora Wozniesieńskiego — to 
utwór biograficzny, którego boba 
terką jest Gula Korolewa uta­
lentowana aktorka i sportsmenka, 
poległa w pierwszym okresie Wiel 
kiej Wojny Ojczvźnianej Film 
Abdulli Karsakbajewa „Ałpamys 
idzie do szkoły” ukazuje na ek^a
nie śwłat przeżyć 
sześciolatka.

Film czechosłowacki, 
boi!” zrealizował--Też.

wrażliwego

Rychman w konwencji Komedii 
muzycznej, a jedną £ atrakcji są 
tu popisy wokalne świetnej pio­
senkarki Heleny Vondraczkovej.

Inny charakter ma druga po­
zycja z CSRS zatytułowana „Auto 
stopowicz” (reż. Petr Tuezek). 
Jest to história miłosnego trój­
kąta. Szef reklamy zakładów 
tekstylnych, spędzający urlop z 
modelką, zostaje zdemaskowany 
i stara Sie za wszelka cene ra­
tować zachwianą karierę i mał­
żeństwo.

Aż trzy filmy reprezentują pro 
dukcje rumuńską- „Prorok, złoto 
i siedmiogrodzianie” reż. Dana

Dwa zeszyty
„Przeglądu Zachodniego"

Dwa pierwsze tegoroczne zeszy­
ty „Przeglądu Zachodniego” UKa- 
zały się jednocześnie, a tradycyj­
nie już z opóźnieniem.

W pierwszym Leonard Łukaszuk 
w artykule „współczesny parla­
mentaryzm burżuazyjny” rózpatru 
je spór o jego założenia modelo­
we w aspekcie prognostycznym. 
Zachodnioniemiecki naukowiec 
Helmut Ridder prezentuje swój 
pogląd na temat: ,,«Niemiecka 
przynależność państwowa* a dwa 
państwa niemieckie”, zaś Wiesław 
Kozub przedstawia partie poli­
tyczne w Austrii współczesnej. 
Jerzy Krasuski omawia stosunek 
Francji do problemu jedności Nie 
mieć po n wojnie światowej. Po-

.Materiały” Zdzisławanadto
Puśleckiego o protekcjoniźmie w 
handlu międzynarodowym 1 Ol-
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Cenne rezultaty przynosi rów 
nież działalność i imaków pracu 
jących przy budowie linii hut­
niczo - siarkowej Hrubieszów 
— Huta Katowice. W porozu­
mieniu z władzami wojewódz­
kimi oraz Ministerstwem Ko- 

zorganizowanomunikacji
wzdłuż trasy kolejowej liczne 
zgrupowania OHP. m. in. w Za 
mościu, Nisku. Rudniku, Staszo 
wie. Chmielniku i Sosnowcu. 
Przy budowie tej linii pracować 
będzie podczas lata ponad 4000 

ków jest pomoc przy e^tetyza-

Pita to western, którego akcja 
toczy się W Ameryce a jego oo- 
hateraml są emigranci, przybyli 
tam z Siedmiogrodu. W latach 
dwudziestych naszego wieku to­
czy się akcja filmu „Doktor Poer 
naru” reż. Dinu Tanase, a jego 

nej podejmuje film „Wrześniowa 
eskapada” reż. Timotei Ursu

Wchodzi na ekrany nowy film 
znanej realizatorki węgierskiej 
Marty Meszaros pt. „Jak to w do 
mu” z udziałem polskiego akto­
ra Jana Nowickiego i Dunki, Ar. 
ny Kariny. A oto po krotce wą­
tek fabularny: mężczyzna, o nie­
ustabilizowanym życiu osob’stym 
i zawodowym, adoptuje 10-letnią 
dziewczynkę. Przyjaźń z nią po 
zwala mu na osiągnięcie równe- 
wagi psychicznej.

Film francuski „Tortury” reż. 
Laurenta Heynemanna jest inspi 
rowany autobiograficzną książką 
Henri Allega, dziennikarza komu­
nisty, bojownika o niepodległość 
Algierii-

„Lęk wysokości” to kolejny 
film mistrza amerykańskiej ko­
medii, Mela Brooksa. Widz śledzi 
zabawne perypetie roztargnione­
go psychiatry .na którego życie

,Niech się dybie para zawistnych współpra
• Eedisley-'równików. i ’ ......

Na ekrany kin » w niektórych 
miejscowościach wszedł Już ...głos 
ny film Stevena :;Spilberga „Bhs 
kie spotkania trzeciego stopnia” 
— ciesząca się dużym powodze­
niem w wielu krajach zrealizcwa 
na niezwykle sugestywnie w war 
stwie wizualnej opowieść o pierw 
szym kontakcie ziemian z przyby­
szami z Kosmosu.

Film angilski „Jabberwocky” 
reż. T. Gilliama zrealizowany zo­
stał w konwenćji czarnego humo­
ru. Jest to ba jka „dla dorosłych” 
o bednarzu, który dzięki bohater 
skiemu czynowi zdobywa rękę 
królewskiej córy. (PAP) 

gierda Lissowskiego o koncepcjach 
zachodnioniemieckiej SPD w spra 
wie polityki podziału dochodów i 
majątku. Jak w każdym zeszy­
cie — działy „Przeglądy i komen­
tarze" oraz „Oceny i omówienia".

Drugi tegoroczny zeszyt „Prze- 
ględu Zachodniego" przygotowa 
no pod hasłem „Polonia w Euro 
pie Zachodniej — zagadnienia 
prawne, socjologiczne, historycz­
ne, metodologiczne”. O stanie i 
potrzebie badań nad Polonią pi- 
sze Andrzej KWilecki, o projek­
tach syntezy badań — Krzysztof 
Kwaśniewski i Andrzej Kwilecki, 
o czynnikach kształtujących więź 
Polaków z krajem — Lech Trze­
ciakowski, a o kulturze rodzimej 
zachodnioeuropejskiej zbiorowoś­
ci polonijnej - Walerian Sobi- 
siak. Ponadto — „Materiały” (t^) 

cji tras, którymi kierowane 
będą pociągi na olimpiadę do 
Moskwy. Ponad 9000 dziewcząt 
i chłopców z całego kraju bie- 
rze w ten sposób udział w ini­
cjatywie pod nazwą „OHP na 
olimpijskim szlaku — Moskwą 
80”. Najwięcej junaków zatrud 
nia DOKP w Warszawie (po­
nad 3000 osób) i Śląska DOKP 
(około 2500 dziewcząt i chłop­
ców).

Liczne wakacyjne OHP zorga 
nicowano w br. także w prze­
myśle lekkim, chemicznym, 
maszynowym i w łączności, a 
także w służbie zdrowia or/z w 
leśnictwie. (PAP)

„Pionier" leci 
na spotkanie 
z Saturnem

Z szybkością 30 000 km na
godz. mknie w kierunku Satur 
na amerykańska sonda kosmi­
czna „Pionier”, której do ukoń, 
czenia podróży na dystansie 
3,2 rr.ld km pozostało już tylko 
26 min km. Saturn, będący dru 
gą pod względem wielkości pla 
netą Układu Słonecznego, jest 
docelowym punktem misji „Pio 
niera”. Statek w orientacyjnym 
terminie 1 września zbliży się 
na najmniejszą odległość do Sa 
turna, przelatując obok plane­
ty w sąsiedztwie zaledwie 
21 400 km. z

Obecnie stacja kontroli lotu 
czyni ostatnie przygotowania 
do tego historycznego wydarzę 
nia, sprawdzając aparaturę po­
kładową (m. in. pracującv na 
podczerwieni radiometr i mag­
netometr), przy pomocy której 
statek przekaże na Ziemię inte 
resujące dane na temat samej 
planety, jej intrygujących pier 
ścieni i dziewięciu naturalnych 
satelitów. .„Pionier” sfotografu 
je pierścienie i największy księ 
życ Saturna — Titana, a także 
dokona pomiaru światła pozo­
stałych satelitów. (PAP)

Zmniejszenie wydobycia 
ropy naftowej 
w Kuwejcie?

Kuwejcki minister przemysłu 
naftowego dał w niedziele dc zro 
zumienia, że władze jego kraju 
rozważają możliwość zmniejszenia 
wydobycia ropy naftowej. Pod­
kreślił jednak, że decyzja w tej 
sprawie nie zapadnie dopóki nie 
ustabilizuje sie obecna, diao*ycz- 
na sytuacja na światowym rynku 
naftowym. (PAP)

Jakoś(ć) się dotrze?
Dokończenie ze str. 3 

rozporządzeń oraz uchwały 
Rady Ministrów, które są akta­
mi wykonawczymi do ustawy. 

Nie lepiej przygotowani są 
obecnie do stosowania nowej 
ustawy jej bezpośredni adresa­
ci. Nasza redakcyjna sonda 
przeprowadzona wśród kilkuna 
stu przedsiębiorstw przemysło 
wych, usługowych, budowla­
nych i spółdzielni Poznańskie­
go nie wypadła optymistycznie. 
Na ogół, chociaż istnieją wy­
jątki gdzie o nowych zadaniach 
w zakresie jakości niewiele się 
wie, fakt istnienia ustawy oraz 
jej treści znane są pra­
cownikom. Szczególnie w Więk­
szych przedsiębiorstwach, prze 
myślowych zapoznano z nimi 
poszczególne komórki organiza 
cyjne, określono obowiązki, tu 
i ówdzie odbyły się narady ka­
dry inżynieryjno - technicznej, 
na których omawiano nowe za­
dania. I to właściwie wszystko.

Ustawa nie stała się jeszcze 
nigdzie codziennym narzędziem 
działania w formułowaniu sto­
jących przed wszystkimi wymo 
gów. Nie przeprowadzo 
no koniecznych zmian 
organizacyjnych, pomoc 
nych w realizowaniu ustawy. 
Nie istnieją nadal żadne zarzą­
dzenia, określające nowe obo­
wiązki poszczególnych pracow-

Pamięci obrońców 
poczty w Gdańsku

Żołnierska pomoc 
przy budowie pomnika

1 września br. — w 40 ro­
cznicę agresji Niemiec hitlero 
Oskich na Polskę w Gdańsku 
przy ulicy Obrońców Poczty 
Polskiej odsłonięty zostanie 
pomnik ku czci bohaterskich 
pocztowców. \

Przypomnijmy, że Polski U- 
rząd Pocztowy nr 1, jedna z 
większych placówek polskich 
na terenie Wolnego Miasta 
Gdańska, istniejąca od 1922 r. 
stanowiła obiekt pierwszego 
uderzenia bojówek SA w dniu 
agresji niemieckiej ria Polskę 
we wrześniu 1939 r. Po kilku­
godzinnej obronie bohaterscy 
pocztowcy przerwali walkę. 6 
obrońców poległo podczas obro 
ny, 6 zmarło od poniesionych 
ran, kilkudziesięciu obrońców 
wziętych do niewoli Niemcy 
zamordowali.
t Od dłuższego już czasu z po 
mocą budowniczym pomnika 
przychodzą żołnierze kilku je­
dnostek Pomorskiego Okręgu 
Wojskowego i Wojsk Ochrony 
Pogranicza, którzy w czasie 
wolnym od służby wykonują 
różne roboty na terenie budo­
wy monumentu. Aktywnego 
wsparcia udzielają zwłaszcza 
żołnierze z Kaszubskiej Jedno 
stki Obrony Wewnętrznej i z 
'Jednostki Obrony Wybrzeża.

(PAP)

Palenie odwraca 
uwagę kierowcy
Palenie w samochodzie odwraca 

uwagę kierowcy i ogranicza jego 
zdolność koncentracji. Do tego 
wniosku doszli uczeni z politech­
niki w Monachium, którzy prewa 
dzili badania na polecenie Fede­
ralnego Urzędu Drogowego.

Uczeni uważają, że uboczne za­
jęcia, takie jak palenie, jedzenie, 
albo obsługiwanie w samochodzie 
radia czy magnetofonu, pociąga 

Szybkościsobą ograniczenieza
jazdy oraz bardziej nerwowe po­
sługiwanie sie kierownica i peda­
łem gazu. (PAP)

Lato 79

Na młodzież
czekają miejsca
Wielu rodziców nie zdołało jesz­

cze zorganizować sierpniowego 
wypoczynku dla swoich dzieci. In­
formujemy więc, iż Poznańskie 
Zakłady Graficzne im. M. Kasprza 
ka mają wolne miejsca na że­
glarskim obozie młodzieżowym w 
Łusowie, na turnusie zaczynają­
cym się 10, a kończącym 29 sierp­
nia. Szczegółów można dowie­
dzieć się telefonując do działu so 
cjalncgo Zakładów (nr 456-24 
wewn. 53).

Jest to pierwszy sygnał o nie­
wykorzystanej bazie wypoczynko 
wej dla młodzieży. Dziękując za te 
informacje, prosimy inne zakiady, 
mające możliwości tego typu — o 
zgłaszanie ich. (sf)

wpłynęły właściwie na zmiany 
w regulaminach premiowania, 
nie przeprowadzono konkret­
nych korekt w zakresach czyn 
ności osób odpowiedzialnych z 
tytułu pełnionych funkcji — 
za jakość. Wyczuwa się pewien 
stan oczekiwania oraz przeko­
nanie, iż „jakość naszej produk­
cji jest dobra i ustawa nic tu 
nie zmieni”. Traktuje się usta­
wę zbyt ramowo, jako obowią­
zującą wszystkich i... właściwie 
nikogo.

Niepokoi taki stan rzeczy. Wi­
dać, że wiele przedsiębiorstw 
nie bardzo wie jak sprostać no­
wym obowiązkom. A było wie­
le okazji ku temu, chociażby o- 
statnie KSR. Konieczne więc 
będzie podjęcie bardziej energi 
czriych kroków już od zaraz, 
szczególnie ze strony aktywu 

społeczno - gospodarczego przed 
siębiorstw, samorządów robotni 
czych. Ci ludzie najlepiej wie­
dzą co w ...jakości piszczy. Oni 
więć najłatwiej odpowiedzą na 
pytanie, co zrobić, aby jakość 
wyrobów była lepsza. Chyba 
więc trzeba po nowemu dzielić 
obowiązki kontroli jakości, pro 
ducenta przy maszynie, kieru­
jących poszczególnymi etapami 
technologii czy nadzorujących 
obrót towarowy. Nie można cze­
kać aż ustawa „sama się do­
trze”.

JÓZEF GOŁASZEWSKI
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11 polskich lekkoatletów
w reprezentacji „starego kontynentu

Został ustalony skład repre­
zentacji Europy na lekkoatle­
tyczne zawody o Puchar Świa­
ta, które odbędą się w dniach 
24—26 sierpnia w Montrealu. W 
drużynie „starego kontynentu” 
znalazło się 11 polskich lekko­
atletów: 100 m — Marian Woro 
nin, sztafeta 4x100 m — Marian 
Woronin, Leszek Dunecki,

MP w wielobojach na Gościnie
Od dzisiaj 

z wyjątkiem
do niedzieli — 

czwartku — na
stadionie poznańskiej Olimpii 
odbywać się będą lekkoatle­
tyczne mistrzostwa Polski. Naj 
pierw walkę o tytuły rozstrzyg 
ną wieloboiści. Na starcie sta 
nie 32 mężczyzn i 19 kobiet.

Duże szanse na zdobycie 
pierwszego miejsca wśród męż 
czyzn ma najlepszy obecnie 
w Polsce dziesięcioboista D. 
Ludwig (Bałtyk Gdynia), a do 
walki o czołowe pozycje powin 
ni włączyć się również R. Ka 
tus (Gwardia Warszawa), J. 
Szczerkowski (Bałtyk Gdynia)

Dzisiaj KRL D - CSRS 
w Międzynarodowym

Turnieju Przyjaźni
Dzisiaj, po dniu przerwy, zo­

staną rozegrane kolejne spotka­
nia piłkarskie w ramach Mię­
dzynarodowego Turnieju Przy­
jaźni. W Poznaniu odbędzie się 
tyłko jeden mecz Koreańska Re 
publika Ludowo-Demokratycz 
na — Czechosłowacja na stadio 
nie Olimpii Poznań o godz. 17.

(h)

W. Fibak zagra 
w Indianapolis

WÓjćiecłi FiBkk zóśtał 
wiony z nr 7 w. turnieju teniso- 
wym w Indianapolis. Turniej 
zgromadzi wielu czołowych/te- 
nisistćw. Z nr 1 rozstawiony zo 
stał Jimmy Connors, nr 2 — 
John McEnroe, nr 3 — Guiller- 
mo Vilas, nr 4 — Jose Higueras, 
nr 5 — Jose Luis Clerc, nr 6 — 
Gene Mayer, nr 8 — Manuel O- 
rantes. W turnieju tenisowym 
kobiet z nr 1 rozstawiono Chris 
Evert-Lloyd. (PAP)

Konfrontacja ciężarowców 
Europy i Ameryki

Po raz czwarty sztangiści dwóch 
kontynentów. Europy i Ameryki, 
stają do wspólnej rywalizacji w kon 
karencji drużynowej. Tegoroczne 
zawody rozpoczynają Się dzisiaj w 
Finlandii.

Zawody te rokrocznie gromadzą 
na starcie wielu zawodników ze ści 
siej czołówki światowej, w’ tym rów 
nież rerrezentanów Polski. Do Tam 
pere udała się szóstka naszych cię­
żarowców, a liczba ta spowrdowa- 
na jest faktem, iż Europa z racji ro 
ii gospodarza meczu, wystawia dwie 
drużyny. Ekipę polską stanowią na 
stępujący zawodnicy: Stefan Lelet 
ko, Leśzek Skorupa, Jan Łostowski, 
Marek Seweryn, Paweł Rabczewski 
i Robert Skolimowski. (PAP)

Bardzo dobrze zainaugurowali se 
zon I ligowy piłkarze poznańskie­
go Lecha.’ Pierwszy mecz wygrali 
w Bydgoszczy z Zawiszą 3:0, a trzy 
dni później w Poznaniu pokonali 
Widzew Łódź 3:1. Wszyscy sądzili, 
że również w meczu z GKŚ w Kato 
wicach uzyskają korzystny rezul­
tat... Mimo przewagi przegrali 0:2.

Trener piłkarzy KKS Lech JERZY 
KOPA Założyliśmy przed me-
czem, że w Katowicach nie będzie 
my grali na remis. Interesowała 
nas tylko wygrana. W pierwszej po 
Iowie spotkania cała drużyna za­
grała dobrze. Stworzyliśmy bardzo 
wiele stuprocentowych sytuacji 
podbramkowych, których nie umie 
liśmy jednak wykorzystać. Srogo 
się to na nas zemściło. W 43- minu­
cie z niegroźnej akcji przeciwni­
ków straciliśmy pierwszego gola. 
Po przerwie zawodnicy wyszli na 
boisko trochę zdenerwowani, a na 
dodatek, po paru minutach kontu 
zji doznał Milewski, który musiał 
opuścić plac gry. Brak Szewczyka 
Kasalika i Skurczyńskiego też dał 
się odczuć w rozwijaniu akcji na 
boisku. W naszym zespole jedynie 
Napierała zagrał na przyzwoitym 

śtanowić będą trzon naszej repre­
zentacji. Stać ich na zajęcie czoło 
wych lokat, a może .■nawet wywal- ' 
czernie medali. Głównie liczymy na 
dwójkę kanadyjkarzy Łbik — Pa­
włowski oraz czwórkę kajakarzy 
Klimaszewski — Lepianka — Torze 
cki — Szubski. Zajęcie czołowych 
miejsc w Duisburgu będzie niezmier 
nie trudne, gdyż czołówka kwiato­
wa wyrównała się i walka z takimi

- potęgami kajakarstwa, jak ZS^r
Szkoda, że sprawiliśmy NRD, Rumunia i Węgry jest coraz 

naszym kibicom* • trudniejsza.
poziomie. 
zawód

Krzysztof Zwoliński, Zenon 
Licznerski, sztafeta 4x400 m — 
Ryszard Podlas, 110 m ppł — 
Jan Pusty, skek wzwyż — Ja­
cek Wszoła, skok w dal — Grze 
gorz Cybulski, 400 m — Irena 
Szewińska i 110 m ppł — Graży 
na Rabsztyn. Jako rezerwowy 
wyznaczony został Władysław 
Kozakiewicz — skok o tyczce.

oraz K. Kulikowski (Legia). W 
rywalizacji najwszechstronniej 
szych lekkoatletów nie zabrak 
nie także reprezentantów Poz­
nania. Są to zawodnicy AZS 
M. Cisowski i W. Rybczyński. 
Wśród pań trudno wytypować 
zdecydowaną faworytkę.

• Zawody rozegrane zostaną 
dzisiaj o godzinie 11 i 16.30, a 
jutro o godzinie 10.30 i 16.30. 
W tych samych dniach na sta 
dionie Olimpii zobaczymy też 
eliminacje do mistrzostw Pol­
ski w biegach średnich i dłu­
gich w konkurencji kobiet i 
mężczyzn. (jz)

Koszykarki Lecha 
wygraty we Włoszech

Koszykarki Lecha startowa­
ły w międzynarodowym turnie 
ju w Termoli we Włoszech. 
Był-to kolejny etap przygoto­
wań do zbliżających się mis­
trzostw Europy kolejarzy. Poz 
nanianki pokonały kolejno re 
prezentację Los Angeles (USA) 
73:62 (32:30), I ligową Germa­
nię Monachium (RFN) 76:56 
(32:25) oraz piątą drużynę eks 
traklasy włoskiej UFO Schio 
70:67 (36:35). Zawodniczki Le 
cha zajęły pierwsze miejsce 
prezentując dobrą, wyrówna­
ną formę. Najwięcej punktów 
dla poznanianek w turnieju w 

, Tecip,oU. sdpbxły: ^tjóźypą, 46* 
Strężycka 44, Lubczyńska 40, 
oraz Kąkol 36.

Wczoraj kolejarki wyjecha 
ły do Pecs, na mistrzostwa Eu­
ropy kolejarzy, które trwać bę 
dą do 14 bm. (h)

Tenisowe ME 
w Sopocie

W Sopocie rozpoczęły się te­
nisowe mistrzostwa Europy a- 
matorów i mistrzostwa Europy 
dla zawodników do lat 21. Za­
wody trwać będą do przyszłej 
niedzieli. Na sopockich kortach 
wystąpią seniorzy oraz juniorzy 
z 14 krajów.

W drużynie polskiej wystą­
pią: D. Szwaj, B. Olsza, E. Sie­
sicka i J. Rozala oraz H. Drzy- 
malski, J Gąsior, Z. Rode i A. 
Wiśniewski. W turnieju junio­
rów reprezentują nas: M. Sie­
radzka, E. Baranowska, A. Brzo 
zowski i A. Jagielski. W pierw­
szych spotkaniach J. Rozala 
(Polska) przegrała z Rumunką 
Lucią Romancy 1:6, 3:6, a D. 
Szwaj pokonała J. Schielovą 
(CSRS) 7:6, 6:3. (PAP)

szczególnie 500 osobowej grupie 
przybyłej z Poznania, która do koń 
ca spotkania gorąco nas dopingo­
wała.

W niedzielę ogłoszono skład re­
prezentacji Polski na zbliżające się 
mistrzostwa świata w kajakarstwie 
w Duisburgu. W drużynie znalazło 
się sześciu poznaniaków — A. Kli-( 
maszewski, M. Łbik, P. Pawłowski 
(Warta), Z. Torzecki, R. Oborski i 
M. Górecka (Posnania). Jest to sno 
re wyróżnienie dla poznańskiego 
kajakarstwa.

Prezes Okręgowego Związku Ka­
jakowego MIECZYSŁAW D0LA= 
TA; — Reprezentanci naszego okrę 
gu zawsze plasowali się w czołów­
ce krajowej, a na zbliżających się 
mistrzostwach świata właśnie oni



STOLARZY
CIEŚLI

ZATRUDNI ZARAZ

BETONIARZY"

ELEKTRYKÓW

Dojazd autobusem WPK w kierunku Suchego Lasu linią

Sprzedani młodą krowę, 
konia i rozsiewacz „Kos”. 
Poznań, Głuszyna 161.

99042g

POZNAŃSKI KOMBINAT BUDOWLANY *
Poznań, ul. Szarych Szeregów 23

następujących pracowników:
ZBROJARZY

MASZYNISTÓW dźwigów samojezdnych, 
koparek i spychaczy
KIEROWCÓW z I i II kat. prawa jazdy

Pracownikom zamiejscowym zapewniamy zakwaterowanie 
w hotelu robotniczym oraz możliwość korzystania odpłatni 
ze stołówki zakładowej.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale Kadr, tele­
fon 200-081 wewn. 13-32.

nr 78 i 83 (przystanek końcowy).

Mikrofon Schure 548 SD, 
saksofon tenor B/S, mag 
netofon samochodowy Ste 
reo Philips. Poznan, ul. 
Straży Ludowej 18. 553g

UWAGA!

2431-KI

2542-K1od godz. 10—13.
Oborniki,Wiadomość:

98716ggodz. 16.

do godz. 15. 98987g

Os. Plewiska.Poznań

2 osoby przyjmę na pokój 
z wygodami. Tel. 20-12-02

Piętro domu jednorodzin 
nego wydzierżawię. Gra­
bowa 13 (Dębiec). 915g

Łazienkowa 1 m. 20.
98663g

Opel Rekord rocznik 1985 
z silnikiem Fiata 125p do 
remontu sprzedam. Jan- 
kowiak 63-113 Żabno 37

Mieszkanie własnościowe 
M-2, M-3 kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19. 
dla 672g.

Sprzedani atrakcyjnie po­
łożony dom parterowy 
niewykończony. Możli­
wość otwarcia warsztatu.

Poznań — Kobylepole par­
celę budowlaną 830 m! 
sprzedam. Tel. 724-04.

98588g

Sprzedam 0.5 ha sadu, 
intensywnego oparkanio- 
nego, przedmieście Poz­
nania. Oferty „Prasa”,* 
Grunwaldzka 19, dla 9855ag.M-2 własnościowe kupię. 

Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 676g. Sprzedam dwa domy w 

Starołęce, nadające się na 
przemysł, hodowlę. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 98534g.

Winogrady! Posiadające­
mu pierwokup parcelę bu­
dowlaną sprzedam. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 98546g.

Działkę budowlaną 670 m: 
w Owińskach sprzedam. 
Wiadomość: Owińska.
tel. 6, po godz. 16. »8559g

Centrum Kształcenia Ustawicznego 
Związku Nauczycielstwa Polskiego 

przy Szkole Podstawowej nr 32 
im. Bolesława Chrobrego w Poznaniu 

ul. Różana 1/3 — telefon 33-03-20

PROWADZI
TRZYLETNIE 

KURSY PRZYGOTOWAWCZE 
do egzaminów eksternistycznych 

z zakresu programu 
LICEUM OGÓLNOKSZTAŁCĄCEGO

Zapisy przyjmuje sekretariat w w. szkoły 
od 1—30 sierpnia br. we wtorki i piątki

k/Czempinia. 99180g

2425-K1

.UWAGA!

MIESZKAŃCY POZNANIA
ZAKŁAD USŁUGOWY NR 44

na ulicy Paderewskiego

WYKONUJE
OBRĄCZKI jak i drobne NAPRAWY

Sprzedam dom piętrowy 
z ogródkiem, w rozlicze­
niu własnościowe 2 poko­
je z kuchnią i pokój z 
kuchnią. Julianna Krysik 
61-341 Poznań, ul. Sfaro- 
łęcka 90a. 99978g

w ci u 7 dni

Sprzedam domek jedno­
rodzinny w Smocho wi­
cach wraz z ogrodem 250 
m’. W rozliczeniu dwa 
mieszkania spółdzielcze w 
nowym budownictwie. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 93549g.

3/5

BIŻUTERII

Sprzedam dom jednoro­
dzinny, ogrodem 600 ni5 
w rozliczeniu własnościo­
we mieszkanie, dwa albo 
jedno. Informacje Szama­
rzewskiego 36 m. 6 po

Sprzedam wózek dziecięcy 
głęboki. Tel. 674-610. Mig

Fiata 125p, 1300, 1973 sprze 
dam. Luboń 4, 1 Maja 11,
tel. 130-386.

Sprzedam żywicę i matę 
z dodatkami. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
638g.

Ł3

Stołową maszynę do pra­
sowania oraz suknię ślub 
ną z trenem sprzedam. Os.

Stara 28 wywrotkę (stan 
bardzo dobry) sprzedam 
lub zamienię na osobowy.

Czecha 36 m. 4. 645g

W dniu 3 sierpnia 1979 roku zmarł nasz były 
długoletni pracownik

kolega LUDWIK BEYER
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają:

Rada. Zarząd. POP i pracownicy 
Handlowej Spółdzielni Inwalidów „Równość” 

w Poznaniu

Pogrzeb odbył się dnia 6 sierpnia br. na cmen­
tarzu junikowskim.

1879-K3

Dnia 4 sierpnia 1979 roku zmarła moja uko­
chana żona, mama, teściowa, babcia, przeżyw­
szy" lat 58, śp.

FELICJA WIECZOREK
z domu Piechota

Wytnij — Zachowaj! Ku­
pię różne starocie, cieka­
wy zegarek, zegar, figu­
rę. lichtarze, szablę, ku­
fel, porcelanę, monety 
srebrne, łyżki, kubki, ta­
lerzyki, cukiernicę, tacę, 
różne naczynia. Umińskie 
go 7a m. 30 (Wilda).

98839g

e99139g

* Pani pracująca poszuku- 
* je pokoju, Oferty „Pra-

Oferty „Prasa”, Grun- j sa”, 
waldzka 19, dla 853g. ,675g.

Pogrzeb odbędzie się w środę. 8 bm. o go­
dzinie 15 w Swarzędzu przy koście. śyZ( .Mąr- , 
cina. '

W głębokim smutku pogrążony

816g fhąż z rodziną

Zawiadamiamy, że w ^niu 4 sierpnia 1979 roku 
zmarła przeżywszy lat 70

MELANIA PRZYBYŁ
z domu Kandulska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 7 bm. o go­
dzinie 15 na cmentarzu parafialnym we Wron­
kach.

817g Mąż z rodziną

Dnia 4 sierpnia 1979 roku odszedł od nas uko­
chany syn, ojciec i dziadek

FRANCISZEK FECHNER
były więzień obozów koncentracyjnych, od zna 
czony Medalem Zwycięstwa i Wolności 1945 r. 

Odznaką Honorową Miasta Poznania.

Pogrzeb odbędzie się w środę 8 bm. o go­
dzinie 14.30 na cmentarzu junikowskim.

O czym z żalem zawiadamiają

930g
matka, synowie i rodzina

tDnia 3 sierpnia 1979 roku zmarł niespodzie­
wanie po krótkiej chorobie naśz najuko­
chańszy syn, brat, szwagier i wujćk, przeżyw­

szy lat 24

WIKTOR MAREK MARCINIAK
Pogrzeb odbędzie się w środę 8 bm. o go­

dzinie 10 z kaplicy cmentarnej w Czempiniu.

W głębokim smutku pogrążona

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Gorzyce 13. ^"'g

tw dniu 4 sierpnia 1979 roku zmarła po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach nasza kochana 
mama, teściowa, babcia i prababcia, przeżyw­

szy lat 83

FRANCISZKA KULAK
z domu Swojak

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 9 bm. o go­
dzinie 8.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul Fabryczna 35 m. 3.

tDnia 31 lipca 1979 roku zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., przeżywszy 83 lata, sp.

STANISŁAWA TRAWlNSKA
z domu Dolątowska

Pogrzeb odbył się w poniedziałek, dnia 6 om.
na cmentarzu junikowskim.

1862-U3 RODZINA

Kawalerkę, M-2 własnoś­
ciowe kupię. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
99038g.
Wynajmę pokój studen­
tom lub pracującym. Try

7635,bunalska 24.

Działkę budowlaną w Poz-UtkUJC'.. WICI oy łł*1'* w ł

Grunwaldzka 19, dla znaniu kupię. Tel. 33-24-71.

tDnia 5 sierpnia 1979 roku zmarł z powodu 
ciężkiej choroby nasz ukochany tatuś, teść 
i dziadziuś, przeżywszy lat 76, śp.

WACŁAW JONSIK - KRZESIŃSKI
mgr praw, emerytowany adwokat.

Człowiek wielkiej prawości i pracowitości, 
gorący patriota. Poseł na Sejm Ustawodawczy 
PRL. Sędzia Sądu Okręgowego w Poznaniu. 
W latach powojennych Prokurator Sądu Naj­
wyższego, prezes wojewódzkiego Komitetu 
Stronnictwa Demokratycznego w Poznaniu.

Odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, dwukrotnie Złotym Krzyżem 
Zasługi, Medalem za Długoletnią Służbę, Meda­
lem Zasłużonego dla Adwokatury oraz wieloma 
innymi odznaczeniami.

Aktywny działcz społeczny, był wieloletnim 
prezesem Poznańskiego Okręgowego Związku 
Piłki Nożnej, zasłużonym dla Wielkopolskiego 
Związku łowiectwa, Automobilklubu Wielko­
polskiego oraz wielu innych organizacji spo­
łecznych.

Ul. Zwierzyniecka 39 m. 13.

93747g

Sprzedam dom piętrowy, 
stan surowy z dzdałką 750 
m2 ©parkaawoną. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 98501g.
Willę na Sołaczu z wol­
nym mieszkaniem, ogro­
dem 950 m!, garażem
sprzedam Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 98462g,

Oddam w dzierżawę gos­
podarstwo rolne wraz z 
zabudowaniami, woda, 
światło, sklep, szkoła. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 98619g.

Piętro demu z ogrodem 
w centrum Mosiny zamie­
nię na dom jednorodzin­
ny w Puszczykówku 
względnie Puszczykowie. 
Oferty „Prasa”,, Grun­
waldzka 19. dla 98727g.

Ogród względnie ziemię 
do 0,5 ha wezmę w dzier­
żawę. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 98621g.

Pies bokser żółty zaginął 
w okolicy Winograd. Ucz­
ciwego znalazcę proszę o 
zwrot za wynagrodzeniem. 
Ostrzega się przed kup­
nem. Winogrady 46A. 329g

X W dniu 3 sierpnia 1979 roku zmarł opatrzo- 
I ny Sakramentami św„ przeżywszy lat 62, 
mój kochany mąż, ojciec, teść, dziadek, zięć, 
brat, szwagier i wujek, śp.

IGNACY KRUSZONA
Uroczystości pogrzebowe odbędą się w środę, 

dnia 8 bm. o godz. 14 na cmentarzu sołackim.
W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

1881-U3

tDnia 6 sierpnia 1979 roku odeszła od nas 
w- dziewiętnastym roku życia nasza najuko­
chańsza i najdroższa córeczka, siostra, ciocia 

i szwagierka

DANUSIA KOSTRZYŃSKA

Sprzedam działkę budo­
wlaną z prawem budowy 
domu wolnostojąceso. te-
ren uzbrojony, 
Wola. Oferty 
Grunwaldzka 
98623g.

Poznań- 
„ Pr asa”. 

19, dla

Farbowanie odzieży skó­
rzanej, odnawianie zam­
szowej przeniesione 27 
Grudnia na ul. Szyszkow- 
skiego 6 (przv Grunwaldz 
klej) godz. 12—14 Rewa-
kowicz. 506g

Sprzedam domek jedno­
rodzinny z ogrodem 1100 
m! Strzeleckiego 6 (Sta-

Cvklirowanie i lakierowa­
nie. DymelC tel. 67-10-77.

rołęka). 98670g Zlecę laminowanie tka'

Pół domu bliźniaczego 
(Grunwald) 110 m’, 4 po­
koje, ogród zamienię na 
mniejszy lub piętro willi 
eo. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 98699g.

nin. Oferty 
Grunwaldzka 
98607g.

„Prasa”,
19, dla

Instalacje
wykonuję inż. Hildebrand

98609gTel. 20-62-86.

elektryczne

W związku z robotami drogowymi z dniem 
9 sierpnia 1979 roku

ANTONI WOJDYŁO
JAN DWORNIK

W głębokim smutku pogrążona.

RODZINA

Pogrzeb odbędzie się w środę 8 bm. o go­
dzinie 15.10 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim żalu- strapieni

JAN BRESSA

S t r
RODZINA

W głębokim smutku pogrążony

mąż z rodziną
907g

W głębokim smutku pogrążona

342g 1382-U3

Pogrzeb odbędzie się w środę, 8 bm. o go­
dzinie 15 z kaplicy cmentarnej w Kórniku.

ojciec, teść i dziadek,

W smutku pogrążona
RODZINA

378 g

7 p, .,ęię?kj-ęj i; bolesnej stracie zawiadamiają 
pogrążony w głębokim smutku

dzieci, wnuki i rodzina

Pogrzeb odbędzie sie w dniu 9 sierpnia 1979 r. 
o godzinie 14 z kaplicy cmentarza na Miło­
stowie.

Poznań, ul. Browarna 13 i Promienista 38.

Dnia 2 sierpnia 1979 roku zmarł śp.

Pogrzeb odbędzie sie w czwartek, 9 bm. o go­
dzinie 13.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony
brat z rodziną i koledzy

800g

Dnia 6 sierpnia 1979 roku zmarła nasza naj­
droższa mama, teściowa, siostra, babcia

HELENA ŁĘZNIAK
z domu Musielak

Pogrzeb odbędzie się w środę, 8 bm. o go­
dzinie 13 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążone
dzieci z rodzinami

944 g

Dnia 5 sierpnia 1979 roku zmarła moja uko­
chana żona, nasza mama, teściowa, babcia 
i prababcia

JADWIGA ANDRZEJEWSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, 8 bm. o go­

dzinie 15 na cmentarzu parafialnym w Żabi- 
kowie.

Luboń, Długa 47.

tDnia 5 śierpnia 1979 roku odeszła od nas po 
długich i ciężkich cierpieniach, przeżywszy 
lat 8<^, nasza najukochańsza mama, babcia i pra­

babcia, śp.

JADWIGA KONIECZNA
długoletnia nauczycielka na Lubelszczyżnie, 

odznaczona Złotym Krzyżem Zasługi, Złota Od­
znaką ZNP, Medalem Zwycięstwa i Wolności 19*5

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby nastąpi 
w środę 8 bm. o godz. 11 po czym msza św. 
i pogrzeb na cmentarzu w Tarnowie Podgór­
nym. ,

Tarnowo Podgórne, Leżajsk, Stanin.

tDnia 2 sierpnia 1979 roku zmarła po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najukochańsza i naj­

troskliwsza siostra, szwagierka i ciocia, śp.

MARTA EMILIA GANNAS
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 8 bm. o go­

dzinie 10.10 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążone 

rodzeństwo i rodzina 
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

Ul. Gwardii Ludowej 16 m. 8. 1867-U3

rodzice, rodzeństwo i rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolenćji

„ZOSI A JE ZAMKNIĘTA,,, 
dla r u c h u k o ł o w e g o -

Os. Kraju Rad 33 m. 94. 9Wg

tDnia 5 sierpnia 1979 roku po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach opatrzony Sakramen-

tami św. 
święcenia

zakończył swe pracowite i pełne pp-
życie nasz najdroższy i

ojciec, teść, dziadek, brat, wujek 
ciel, śp.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 8

ukochany 
• i przyja-

dżinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

Ul. Albańska 220.

tDnia 3 
chany 
78 lat, śp.

bm. o go-

sieronia 1979 roku zmarł nasz ko-

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. 
na cmentarzu jńhikowskim.

1869-U3

przeżywszy

o godz. 10.10

a p i o n a

tDnia 4 sieronia 1979 roku zmarła po krótkiej 
i ciężkiej chorobie nasza najdroższa i uko­
chana żona, matka, teściowa i babcia, prze­

żywszy lat 60

CZESŁAWA TROJANOWICZ
z domu Koszak

Dnia 1 sierpnia 1979 roku zmarła, opatrzo­
na Sakramentami św., przeżywszy 78 lat, na­

sza kochana ciocia, śp*

MARIA SPYCHALSKA 
z domu Stanisławska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 9 bm. 
o godz. 11.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

tW dniu 4 sierpnia 1979 roku zmarł po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach ukochany mąż, 
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 64

JÓZEF WŁODYKA
Pogrzeb odbędzie się w środę 8 bm. o go­

dzinie 15 nń cmentarzu przy ul. Lutyekiej. 1

Pogrążona w smutku

żona z rodziną
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

364g

strona połudhiowa PL. MŁODEJ GWARDII 
na odcinku od ulicy Mielżyńskiógo do ulicy 
23 Lutego oraz ULICA RATAJCZAKA 
od pl. Młodej Gwardii do pl. Wolności.

Na wyżej wymienionych odcinkach ulic do­
puszcza się ruch pojazdów zaopatrzenia.

Za powstałe utrudnienia w ruchu kołowym
Zarząd przeprasza użytkowników. 2637-K1

tDnia 31 lipca 1979 roku zasnęła w Bogu 
w 16 roku życia, nasza najdroższa córeczka 
i najukochańsza wnuczka, śp.

IWONKA TERESA SCHMIDT
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 7 bm. o go­

dzinie 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

799g

tbnia 2 sierpnia 1979 roku zmarła w wil­
ku 74 lat, śp.

EUGENIA SIESS
Pogrzeb odbędzie sie w czwartek, dnia 9 om. 

o godz. 9.30 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążeni w smutku

Ul. Botaniczna 18 m. 7. 1870-U3

łDnia 5 sierpnia 1979 roku zasnęła w Bogu 
przeżywszy lat 78, nasza ukoęhana mama, 
teściowa, babcia i prababcia, śp.

PELAGIA OLEJNICZAK
z domu Kujawa

Pogrzeb odbędzie się w środę, 8 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Bałtycka 41.

RODZINA

315g

tDnia 3 sierpnia 1979 roku zmarła opatrzona 
Sakramentami św., moja kochana żona, mat­
ka, teściowa i oabcia, przeżywszy 71 lat, śp.

GERTRUDA GOŁĘBIOWSKA
z domu Mądrowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 10.10 
na cmentarzu junikowskim.

W żalu pogrążona

Ul. Słupska 75. 1868-V3

tDnia 3 sierpnia 1979 r. zmarła nagle w Zie­
lonej Górze moja najdroższa siostra, nasza 
ukochana ciocia, szwagierka i kuzynka, śp.

ZOFIA MAŁY
Pogrzeb odbędzie się w środę 8 bm. o go­

dzinie 11.30 na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim żalu pogrążoną

siostra z rodziną
0932



Str. 6 GŁOS WIELKOPOLSKI Wtorek, 7 VIII 1979
&

SIERPIEŃ 
7

Doroty 
Kajetana

Wtorek Słońce: 5.20— 20.35

Ł TEATRY ~J
POZNAN

POLSKI — g. 19 „Klucznik”.

Ł KIMA J
KDF MUZA — g. 15, 17 „Przy­

gody Robinsona Kruzoe” (iadz. 
o o.), g. 19 „Sceny z życia mał­
żeńskiego” (szwedz. 18 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15, 17.30, 
20 „Żądło” (amer. 15 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Dubler” (fr. 12 1 ).

BAŁTYK — g. 10. 12.30, 15.30, 18. 
20.15 „Śmierć człowieka skorum­
powanego”, (fr. 13 1.).

GONG — g. 16, 18 „Niezwykle 
przygody Włochów w Rosji” (radź, 
b.o.), g. 20 „Noc amerykańska” 
(Ir. 18 1.).

GWIAZDA — g. 9.30, 11. 12.30 
„Konik Garbusek” (radź. b.o). 
g. 14 „Wielki samotnik” (runi. 15 
.1.), g. 16, 18. 20 „Niewierna żona” 
(fr, 18 1.).

JAGIELLONKA — g. 16 „Córka 
króla wszechniórz” (czech. b.o.), 
g. 19 „Straceńcy” (amer. 18 1.).

OSIEDLE — g. 16 „Gdv obok 
jest mężczyzna” (radź. 12 1.), g. is 
..Szał” (ang. 13 1.).
PANCERNI AK — g. 17, 19.30
„Awantaż? (bułg. 15 1.).

RIALTO — g. 15, 16.15 „Ballada 
• kapryśnej królewnie” (nol. b.o.), 
S. 17.30, 20 „Szczęki II” (amer. 15

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 16.30, 
19 „Niezamężna kobieta” (amer. 
18 1.)..

SŁOŃCE — g. 15.30, 17.30 „Dzień 
delfina” (amer. b.o.), g. 20 „Kallo 
Szpicbródka” (poi. 15 1.).

TĘCZA — g. 15.30 „Hultajska 
czwórka” (radź.- b.o.), g. 17.30 
„Trzej muszkieterowie” (panam. 
12 I.), g. 19.70 „Kobra” (jap. b.o.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20_ „Jabberwocky” (ang. 15 1.,. •

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecką i 
(nowe) ul. Krańcowa — od g 9 
do zmroku.

t oygMRy 1
SZPITALE: interna, laryngolo­

gia — ul. Mickiewicza 2; chi­
rurgia, okulistyka, neurologia — 
dl- Grunwaldzka 16/18; chirurgia 
dziecięca — ul. Krysiewicza 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu. ul 
Chełmońskiego 20. Wypadki ulicz­
ne i zachorowania w mieiscoch 
publicznych z terenu Poznania - 
tel. 999; na<?łe zachorowania w 
domu. teł. 66-00-66.

Podstacje (c?vnne cała dr.be): 
Os. Piastowskie 16. te] p>2 tr­
uł. Bukował, tel 32-12-61: Ugo- 
fy 16. tel 20-54-31; KnSepj-azłi) 
103. tel 544-44: Swarzędz ul 
Wiankowa, tel. 544 44 t 1t7 3t s 
Luboń, pl. Wolności 6. tel 5*4 44 
i 130-390.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, ul 
Marcinkowskiego 21 — czynny cc 
dziennie g. 7—22. tel 989 — udzie­
la informacji, porad lekarskich I 
prawniczych, przyjmuje skargi i 
interwencje.

Telefon Zaufania 988 porady 
prawne, teł. 572-51 Obie ■placów, 
ki czynne w dni oowszednic g 
15.30—7.30, dni świąteczne — całą 
oobe

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142 Główna 92 
Kórnicka 24. Dzierżwńskięsc 349 
Mickiewicza 22. Słowiańska S'a- 
rołecka 1, Głogowska 107'103. Os 
Przyjaźni paw 141. al Marcinków 
skiego 11 (całą dobę).

t RAnin 1
PROGRAM I: C Sygnały dnia; 

9.05 Lato z Radiem; 11.40 Tu Ra 
dio Kierowców; 12.25 Mozaika poi 
skich melodii; 13.01 Stara i no­
wa muzyka wojskowa; 13.20 Com 
ha jazzowe; 13.40 Kącik melomą 
rą; ' 14 Studio „Gania” (ołc. g.
74105 — Inf. dla kierowców); 14.20 
Studio Relaks; 14.25 Studio „Ga- 
rtą” C.4.; 15.05 Korespondencja z 
zagranicy; 15.10 Studio „Gama” 
c.d. (ok. g. 15.45 — Inf. dla kie* 
rowców); 16 Tn Jedynka; 17.50 
ffądlokurier — and. SM; 18 Tu 
Jedynka c.d.; 18.25 Nie tylko dla 
kęrowrów; 18.33 Koncert życzeń; 
19.15 Kiermasz nolskie.i piosenki: 
19.10 Pieśni i tańce Słowacji i Mn 
raw; 29.05 Koncert życzeń; 21.05 
Głimpii^ki alert młodzieży — Mn 
skwa P9; M.2S Utwory S. Mo­
niuszki; 22.23 Łódź na muz’vznej 
antenie: 23 Wita Was Polska — 
n”». słowno-muzyczny.

Wiadomości: 0.01. I, ?. 3. 5, 9 
10, 11. 12.05, 15, 19, 20. 21, 22.

PROGRAM II — Uwaga: Od 
g 8—14.10 — przerwa konserwa­
cyjna na UKF 68-1 * *« MHz; 7.35 Kon 
cert roranny; 8.35 Dialogi i zbU 
ż-nia: 9.30 Moto-sprawv; 9.40

1 nreszkańców Poznańskie­
go osiągnie z końcem tego roku 
1 229 000. Będzie więc nas wię­
cej o ponad 13 000 niż przed ro- 
kiem. Co trzecia osoba z tego gro 
na przybędzie z innego regionu 
kraju; udział ludności miejskiej w 
cgćlaej liczbie mieszkańców wzro 
śnie do 69,2 procent, (jab)

z nimi wzrost poziomu Warty (do­
chodzący tło 7 metrów) i wód grun 
towych.

Odczuwalnie zwiększone w o- 
kresie późniejszym zapotrzebo­
wanie odbiorców na wodę, a co 
ważniejsze możliwości jego za­
spokojenia, pozwoliły na prze­
kroczenie planu dostaw. Pomo- 
gło w tym również zmniejszenie 
strat wody w sieci do 7 procent, 
a więc jak twierdzą fachowcy, 
do poziomu uzasadnionego wa­
runkami technicznymi. Uzyska 
re tą drogą dodatkowe ilości w3 
dy w całości przekazano na po­
trzeby gospodarstw domowych.

One właśnie są najpoważniej 
szym odbiorcą wody. Do na­
szych mieszkań trafia bowiem 
ponad 55 procent tłoczonej do 
komunalnej sieci wody; więcej

na H; 16.25 Rozmowy o sprawach 
rolnictwa; 16.10 Z cyklu: „Posta 
wy i działania*’; 16.50 Radiocx- 
press; 17 Stereo — śpiewa D. 
Rinn; 17.15 Aud. społeczna; 17.45 
W muzvcznym Poznaniu; 17.45 
Przechadzki po Poznaniu; *8. W 
Śpiewa Poznański Chór Chłopięcy
p d. Jerz.ego Kurczewskigo; 18.25 
Klub pod znakiem zaprtania — O 
bezpieczeństwo na drodze — aud.
7 telef. ud z. słuchaczy — tel. 
25-40-21 od g. 12 do 19.15; "9.15
Jęz. niemiecki; 19.30 Nowe nagra 
nia radiowe* — Kwartetu „Varso 
vie”; 9.15 Academy of Saint Mar 
tin _ in-the-Ficlds gra symConie 
Favdna (stereo ogólnop.1; 20.35 
Z. Penhcrski — „Zmierzch Pery- 
na” — fragm. operyr; 21.35 F. 
Liszt — fantazja i Fuga na lemat 
chorału; 22.15 Królowie polscy’ — 
Stanisław August Poniatowski

Dla przedszkoli — Wesołe lato dla 
najmłodszych: . Wakacyjne wę­
drówki”; 10 Wrocławski pojem­
nik rozrywkowy; 10.30 „Radość 
Blues” — gra zespól Z. Namysłów 
skićgo; 10.40 Sprawy codzienne; 
11J5 Skrzynka poszukiwania ro­
dzin PCK; 11.40 Muzyka spod 
strzechy; 12.05 Wakacje meloma 
na; 13 Publicystyka krajowa; 
13.10 J. Maksymiuk — Capriccio na 
fortepian t ork.; 13.36 Ze wsi 1 
o wsi; 13.50 Z. Noskowski: „Step” 
— poemat symf. op. 66: 14.19 Wię 
cej, lepiej, nowocześniej; 14.25 
Tu. Radio Moskwa; 14.45 Muzyka 
Mozarta; 15.20 Radioferie; 16 
600 sek. z Ork. N. Paramowa; 16.10 
Klasycy muzyki XX wieku; 16.46 
Spotkanie z pisarzem — C. Chrusz 
czewskim; 17 Operetka, jej twór 
ey i wykonawcy; 17.20 Z cyklu: 
„Portrety miast” — Konin; 18 
Amatorskie zespoły przed mikro­
fonem; 18.25 Plebiscyt Studia 
_,Gama”; 18.40 Krajobrazy; 19 
Koncert z nagrań WOSPR i IV

Kończą się remonty kotłowni i urządzeń Ułatwienie dla podróżnych

Czy w sezonie ogrzewczym 
mieszkania będą cieplejsze?

Podróżnym przebywającym na poznańskim Dworcu Głównym PKP, 
zwłaszcza tym spoza Poznania, łatwiej od pewnego czasu poruszać 
się po terenie dworca dzięki ustawionej w holu dużej i szczegóło- 
* wej tablicy informacyjnej.

Fot. — R. Królak

Coraz bardziej wydłuża się okres ogrzewa­
nia mieszkań. W sezonie zimowym 1978— 

1979 trwał on od 21 września dc połowy maja. 
Tym samym mniej czasu pozostało na kapital­
ne i bieżące remonty urządzeń centralnego 
ogrzewania. Zwłaszcza wykonywane wyłącz­
nie w miesiącach wiosenno-letnich.

Po tegorocznej zimie, w której wszystkie ko­
tłownie C;O. były maksymalnie eksploatowane, 
wymagają one wielu różnorodnych napraw. 
Tym bardziej, ze większość jest stara i ma zu­
pełnie zużyte urządzenia. Wojewódzkie Przed­
siębiorstwo Energetyki Cieplnej, któremu w 
Poznańskiem podlega 490 kotłowni (w tym w 
Poznaniu 363) musi np. wymienić 33 kotły. 
Nie można jednak kupić kotłów stalowych, 
lecz żeliwne. Tymczasem te pierwsze są lepsze, 
gdyż mają większą wydajność, nawet przy zu­
żywaniu gorszego jakościowo opału.

Więcej kłopotów przysparza naprawa węzłów cie­
plnych w budynkach mieszkalnych, do których cie­
pło dostarczają dwie poznańskie elektrociepłownie. 
Z ośmiuset takich węzłów tylko około 160 stanowią 
sprawne układy automatycznej regulacji; pozostałe 
węzły wymagają częstych remontów i przeglądów. 
Natomiast za pomocą owej automatycznej regula­
cji można by także oszczędniej gospodarować pali­
wem. W zależności bowiem od zapotrzebowania w 
ciągu doby dopływ ciepła jest regulowany automa­
tycznie. A przecież bywa, że i zimą jest wiele dni 
cieplejszych, ale nie da się wówczas zmniejszyć 
ogrzewania, chyba, że w każdym budynku... ręcznie.

O potrzebie wprowadzania automatycznej 
regulacji temperatury dostarczanego do miesz­
kań ciepła 1 gorącej wody wypowiada się co­
raz więcej specjalistów w kraju. Dostrzegają 
bowiem — jak poznańscy fachowcy — korzy- 
.ści dla gospodarKi paliwem. Może więc wresz­
cie opinie znawców spowodują, że takie urzą­
dzenia źacznie się produkować i instalować.

Obecnie WPEC wymienia niektóre odcinki

Wymiany pewnych odcinków sieci ciepłowniczych 
dokonuje się dosyć często. Spowodowane to jest złą 
jakością rur. Korozja ich następuje uajdalej po sied­
miu latach użytkowania, a powinny bezawaryjnie 
służyć — według założeń — co najmniej kilkanaście 
sezonów.

Sporo przykrych niespodzianek sprawiały zi­
mą kotłownie osiedlowe — m. in przy ulicach: 
Bułgarskiej, Danielaka, Międzychodzkiej i na 
Podolanach. Toteż we wszystkich prowadzone 
są obecnie kompleksowe remonty. Z jakim 
skutkiem? Kotłownie mają przecież ograniczo­
ne zdolności produkcyjne i w czasie silnych 
mrozów mogą wytwarzać ograniczoną ilość 
ciepła. Dyrekcja WPEC twierdzi jednak, że re­
monty powinny poprawić ogrzewanie miesz­
kań. W tym samym celu poznański „Instal” 
kończy na Osiedlu im. Mikołaja Kopernika 
wymianę sieci, w niektórych miejscach ukła­
dając teraz rury o większych śiednicach.

Przygotowanie wszystkich kotłowni i urzą­
dzeń centralnego ogrzewania df» sezonu zimo­
wego ma się zakończyć do 1 Września. Wyma­
ga to od załogi WPEC szczególnie sprawnego 
działania. Ale me tylko od nie4 * * 7 zależy prawi­
dłowe ogrzewanie mieszkań. Przykładowo na 
Winogradach — zwłaszcza w wysokich domach 
— zimą co rusz zdarzają się awarie grzejni­
ków. Stosowane bowiem stalowo-płytowe ka­
loryfery nie zdaja egzaminu. A żeliwnych nie 
ma w sprzedaży- Wprawdzie popękane grzej­
niki zastępuje się nowymi, ale również mier­
nej jakości.- Nie są one odporne na częste zmia­
ny ciśnień w sieci.

Nie wystarczy więc tylko łożenie coraz więk­
szych kwot na remonty urządzeń (w bieżącym 
roku na ten cel przeznaczono 45 min zł, a w 
zeszłym — około 37 min zł). Wiele zależy także 
cd ich jakości. Im będzie ona lepsza, tym 
sprawniej działać będą kotłownie.,

magistral cieplnych- Na Winogradach buduje 
także odgałęzienie zachodniej magistrali. Pra­
ce te mają być zakończone w przyszłym mie­
siącu. Nowy odcinek sieci włączony zostanie 
jednak do eksploatacji dopiero po zakończeniu 
budowy wspomnianej magistrali. Ma to nastą­
pić w październiku.

Dyrekcja WPEC zapewnia także, że czyni 
starania — wspólnie z energetykami — by od 
przyszłego roku skrócić letni okres przerw w 
dostawie ciepłej wody do mieszkań. „Głos’’ — 
w imieniu tysięcy mieszkańców — zgłasza ten 
postulat już od wielu lat. Może wreszcie zosta-* 
nie on spełniony, (an)

Wkrótce nowa 
stołówka 

dla studentów AM
Z początkiem roku akademi 

ckiego 1979/1980 gotowa będzie 
nowa stołówka zbudowana tuż 
przy domu studenckim „Esku 
łap” (ul. Przybyszewskiego). 
Przeznaczona jest ona dla mlo. 
dzieży studiującej w Akademii 
Medycznej. Stołówka wydawać 
będzie około 1400 całodzien­
nych posiłków. W tyrń też bu 
dynku mieścić się będzie jesz 
cze klub studencki i pokoje 
dla organizacji młodzieżowych. 
Pomieszczenia te przekazane 
zostaną do Użytku w terminie 
późniejszym.

Dla uruchomienia stołówki 
zakończone też będą prace 
przy budowie centralnej koiło 
wni Akademii Medycznej zlo­
kalizowanej przy'ulicach Pol­
na — Świerczewskiego. Dostar 
czać ona będzie parę technolo 
giczną stołówce, a do czasu 
podłączenia jej do miejskiej 
sieci ciepłowniczej także — o- 
grzewanie.

Po otwarciu stołówki przy 
ul. Przybyszewskiego, której 
inwestorem jest Zarząd Inwe- 
Ltycji Akademii Medycznej a 
wykonawcą załoga Kombinatu 
Budowlanego Poznań — Cen­
trum likwidacji ulegnie istnie 
jąca od lat „prowizoryczna” 
przy ul. Śniadeckich. (a)

w Katowicach; 19.10 Dom i my;
20 Reuaxcyjue Forum; zo.20 Pi>- 
ty Siarę i nowe; 21.40 Pieśni Ua- 
tiawa z Szamotuł; 22 Tygodnik 
Kulturalny; 22.40 Polska muzyka 
yispólczcsna; 23.35 Co słychać w 
świecie; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8—14 Przerwa 
konserwacyjna; 14 Lato w Filhar 
monii; 15.05 Wakacje ze swin­
giem; 15.40 Podaruj mi trochę 
słońca — na lato; 16 Reportaż 
pt. „Miejsce na ziemi”; 16.26 Mu 
zykobranie; 16.45 Nasz rok i9; 
17.05 Muzyczna poczta UKF; 17.40 
Bielszy odcień bluesa; 18.10 Poli­
tyka dla wszystkich; 18.25 Czas 
relaksu; 19 Pisarz miesiąca — M. 
R;ałoszewski; 19.35 Opera tygod­
nia — P. Cornelius: „CyruliK z 
Bagdadu”; 19JA „Czyste radości

KaLŁJDÓŚliOP 
P O L l\i 4 N s KI

. '• ' .--i" A

pięć nowych jednostek po 
w.ększy się w tym roku 

Siać placówek pocztowo-telekcmu 
nikacyjnych w województwie po­
znańskim. Będzie ich więc już 
249.

Donad 10 500 esób w woje- 
’ wćdztwie poznańskim za­

trudnia się w systemie pracy na­
kładcze,'. Korzyść z tego wynika

Wielu poznaniaków dotkliwie 
odczuwało, zwłaszcza zimą i 
wczesną wiosną, brak wody. 
Zdziwić może przeto czytcł li­
ków, że — jak stwierdzono na 
niedawnej konferencji samorzą 
du robotniczego — Wojewódz­
kie Przedsiębiorstwo Wodocią­
gów i Kanalizacji zadania pierw 
szego półrocza wykonało z nad 
datkiem. A były one wyższe cd 
ubiegłorocznych. Nie ma w tym 
jednak żadnej sprzeczności.

Długotrwałe mrozy, obfite opady 
śniegu i niski poziom wód grunto­
wych sprawiły, że znacznie pogor­
szyło się zaopatrzenie w wodę. 
Zwłaszcza nocą, gdy trzeba było, 
gromadzić zapasy na godziny „szczy 
tli” w czasie dnia. Zwiększyła się 
również liczba awarii sieci wodoci.ą 
gowej (w pierwszym kwartale by­
ło ich prawie 8 000). Co gorsza mu­
siano też wstrzymać wszelkie pra­
ce wiertnicze i nie można by«.’o pod 
łączać do ujęcia wody nowych stud 
ni.

Poprawę sytuacji przyniosły do­
piero wiosenne roztopy i związany 

mojego życia” — ode. pow.; 20 
Z mojej płytoteki; 26.39 z.bior rze 
czy róznycn; 21 War.acje na ,c- 
maty Gershwina; 21.35 Antoiogta 
piosenki francuskiej; 22.08 Gwiaz 
da siedmiu wieczorów — Joan 
baęz; 22.15 Fonoteka XX wieku; 
25 Wiersze K. 1. Gałczyńskiego; 
23.05 Między dniem a snem.

Wiadomości: 6.15, 7, 15, 17. 19.30, 
22.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
exprcss na dzień dobry; 7.36 bte 
rco muzyczne na dzień dobry; 
8—13.15 Przerwa konserwacyjna; 
13.15 Parada ork. rozrywk.; 13.45 
Tu Studio Stereo (ogólnop.); 14.15 
W rylipie tańca góralskiego — Pod 
hale; 15.05 „Matysiakowie” — •< c. 
1197; 15.40 Książki, do krętych
wracamy: „Wpisani w Giewont” — 
fragm. pow. H. Worcella; 16.05 
Dzieci specjalnej troski — witami 

podwójna. Dla nich — możliwość 
•wykonywania pracy zarobkowej, 
dla klientów zaś dodatkowe wyro 
by rynkowe, których wartość sięg 
nie w tym roku 1,8 mId zł.

p rzewiduje się, że liczba

Zadania wykonane ponad plan 
a wody wciąż za mało

Dobrze i źle o parkach 
w śródmieściu

Bywalcy parku im. Karola Mar­
cinkowskiego z radością stwier­
dzili, że sztuczny staw został na­
pełniony wodą. Solidnie wykona­
ny remont (dno zabezpieczono pa 
pq i srebrną folią) przywrócił miły 
akcent parku. Do pełnego zado­
wolenia przydałyby się tam je­
szcze rośliny wodne i na przykład 
łabędzie.

Ciesząc się z tego odnowione­

go obiektu, z niepokojem myśli- 
my jednak o innym parku — Wy-< 
Zwolenia, u'zbiegu ulic Niezłom­
nych i Ogrodowej. Jest w nim rów 
nież mały naturalny akwen, który 
aż prosi się o właściwe zagospo­
darowanie. Obecnie bowiem peł­
ni rolę... śmietnika. A przecież w 
centrum miasta nib mamy za du­
żo miejsc wypoczynkowych. Przy 
dałoby się odnowienie i uporząd­
kowanie tego parku, (jk)

Z kroniki sądowej

Zazdrość, alkohol i nóż
Po opuszczeniu zakładu karnego 

Andrzej Rutkowski, ponieważ by l 
recydywistą został objęty 4-let- 
nim nadzorem kuratora społecz­
nego. Miał zaś — zgodnie z obo­
wiązkiem nałożonym przez Sad — 
podjąć stałą pracę zarobkową oraz 
powstrzymywać się od picia alko- 
hotu. Tymczasem pracował raptem 
trzy miesiące, od wódki stronił 
jeszcze krócej, a ponadto fizycz­
nie i moralnie znęcał sie nad ro­
dziną. Niepoprawność spowodowa 
Ja. że został umieszczony w ośrod­
ku przystosowania społecznego 
(GPSL

Po raz pierwszy z OPS otrzy­
mał przepustkę we wrześniu 1’77 
roku. Przyjechał do Gniezna. Zo­
na powiedziała mu wówczas, że 
jest zdecydowana wziąć rozwód. 
Zareagował na to groźbami po­
lem przyłożył jej do szyi brzytwę, 
ale w końcu sani się nodcial by 
opóźnić powrót do ośrodka. Zo­
stał *am jednak przewieziony.

Podczas pobytu A. Rutkowskie 
"o w ops proces rozwodowy 7n- 
kończył sie po myśli żony. Kilka 
tygodni później recydywista zo-

niż przewidywał plan. Prze­
mysł natomiast zużył o ponad 
500 000 metrów sześciennych wo 
dy mniej, aniżeli przewidywa­
no w pierwszym półroczu. Jest 
to skutek znacznego ogranicze­
nia jej dostaw dla tej grupy od­
biorców. Sprawę tę omówiono 
na, naradzie z dyrektorami po­
znańskich zakładów pracy, na 
której apelowano o korzystanie 
w możliwym stopniu z „wła­
snych” ujęć wody, a tam, gdzie 
to konieczne, doprowadzenie ich 
do właściwego stanu technicz­
nego.

Teraz, w czasie urlopów i waka­
cji, kłopotów z zaspokojeniem za­
potrzebowania na wodę jest znacz­
nie mniej. Jest ono bowiem o około 
20 000 metrów sześciennych niższe, 

23.50 Bisy Victorii de Los Ange­
les (II).

Wiadomości: 6.40, 15, 16, 22.55.

K TELEINHIA 1
PROGRAM 1: 9 — Telcferic.

Z cyklu: „Ucieczka — wycieczka1', 
ode. pt. „Czy umiesz doić kr?wy” 
— polski film fab.; 16 — Obiek­
tyw; 16.20 — Dziennik (kol.); 16.33 
— „Zwykły niedzielny dyżur” — 
film dokumentalny (kol.); 16.45
— „Bractwo Żelaznej Szekli” — 
„Na rejach” (kol.); 17 — Inter-
studio (kol.); ii.25 — „Dzień do­
bry, w kręgu rodziny” (kol.); 17.35 
— „Sonda” — „Barwy Kosmosu” 
(kol.); 18.20 — „Viki syn Wikin­
gów”, ode. 10 pt. „Obiethica” 
(Kol.); ’8.50 — „Radzimy rolni­
kom” (kol.); 19 — Dobranoc (kol.); 

stał zwolniony z ośrodka na okres 
od 4 grudnia 1978 do 39 maja 1979 
roku. Natychmiast udał sie rij 
byłej żony i zaczął jej czynić wy­
rzuty. Wyprosiła go z domu, co 
wywołało w oskarżonym niemal 
furię. Poszukiwał przyjaciela by­
łe j żony, publicznie zapowiadał, 
że oboje pozbawi życia.

19 grudnia ubiegłego roku o pół 
rocy, po obfitej libacji, Andrzej 
Rutkowski wykorzystując bezrad­
ność matki byłej żony dostał się 
do jej mieszkania. Tu sie ukrył i 
czekał. Była żona powróciła w ;o 
warzystwie znajomych. Recydyw! 
sia wyszedł wówczas z ukrycia i 
po gwałtownej awanturze nożem 
ugodził najpierw żonę, a potem 
siebie. Lekarze z najwi^k^^m 
trudem zdołali ją uratować. Rana 
recydywyist v okazała sie zaś nie­
zbyt groźna.

Ostatnio Sąd Wojewódzki w Po 
znaniu, za usiłowanie zabójstwa 
skazał Andrzeja Rutkowskiego ca 
15 lat pozbawienia wolności oraz 
utratę praw publicznych na 5 lal. 
Wyrok nie jest prawomocny, (ak) 

niż w pozostałych miesiącach. Po­
zwala to na spokojną kontynuację 
prac przy oczyszczaniu stawów in­
filtrujących wodę i przygotowanie 
ujęcia do wzmożonej wydajności.

Kłopotów natomiast przysy/.rza- 
ją WPWiK niedobory kadrowe. Tym 
bardziej, że miejska sieć wodocią­
gowa i kanalizacyjna wydłuża' się 
każdego roku o około 40 kilome­
trów. Niełatwo więc zapewnić peł­
ną obsługę — wymagających ciągłe 
go nadzoru — urządzeń, a także pro 
wadzić sprawnie ich konserwację, 
usuwać awarie. Przedsiębiorstwo 
dbać musi przeto szczególnie o dy­
scyplinę pracy' i doskonalsze rozwią 
zania organizacyjne. Jak na razie 
czyni to z dobrym skutkiem, bo u- 
zyskane tą drogą oszczędności rów 
noważą pracę 10 dodatkowych pra­
cowników.

Zadania pierwszego półrocza 
WPWiK wykonało. Problem na 
najbliższą przyszłość pozostaje 
jednak niezmienny — jak boz 
„przyrostów” inwestycyjnych 
(musimy na nie jeszcze pocze­
kać) uzyskać dodatkowe ilości 
wody? Bo jest jej wciąż za ma­
ło. (jab)

19.19 — Siódemka; 19.30 — Wie­
czór z dziennikiem (kol.); 20.15 — 
„Kobietka” — radź, film tan. 
(kol.); 21.55 — Antyczny świat
prof. Krawczuka; 22.25 — „świad 
kowie” — program publie. (kol.;; 
22.45 — Dziennik (kol.); 23 — „(a 
m.erala” — dawna muzyka polska.

PROGRAM 2: 16.40 — Jęz. franc. 
— Kurs podstawowy, 1. 27 (kol.); 
17,10 — Jęz. niemiecki — Kurs 
podstawowy, 1. 27; 17.30 _  j^z.
francuski — Kurs podstawowy, 
I. 27 (kol,); 18 — l'rav»o dla wszy­
stkich — „Sprawy rodzinne” 
(kol.); 18,30 — Program morski;
19.10 lelcskop; 19.39 — Wieczór 
z dziennikiem (kol.); 20.15 — W o 
rek melomana (kol.;; 21,10 _  24
godziny’ (kol.); 21.20 — Petula
Ciarc zav*'asza do tańca — pro­
gram rozrywkowy’ (kol j; 21.50 — 
Wieczór filmowy.


